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Piątek ,dnia 2' -pafdziernłka 1 9~6 r~-
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14-1 at 
Wczorajszy· numer "Rozwoju" z pofe~ 

tenia KOlnisarjatu Rządu na m. 'Łódź uległ 
'-c konfisk:l.cie .. Ni.c pt)trafimy . określić za który 

attykul, ponieV\'a.i, Kom. Rządu nie przestr'z~ 
ga przepisów prawnych i me doręczyln. nam 
pisemnegonaka.zu konfiskaty z wyszczegól::. 
Uioniem inkryminowanego a,rtykułu. ' ' 

Dopieroczternast'a konfiskata ... 

andera 

W afSZawa ~, października (teLwL) 
Dowi;a.dujemy się, iż w rezultacie pro:s 

wattzonvch od kilku mie~ięcy zabiegów i 
~ertr9"k;acyj' ,~ szeregiem. firm w sp,rawie' bu 
dowY luh kupna narodowej floty handlowej 
p. :tnmisterprzemyslu, i handlu po uzyskaniu 
oapowiednich:pf;łnon1ocnictw f, kredytów po: 
lecił sfinah-zowa'ć kupno 5 okrętów handlo~ 
wych, 'reprezentujących. sumarycznie 15,000 

. tonn pojemności. Okręty są gotowe, lub n~ 
>wykoilczeniu,' nowe budowane pod riad'!:o'> 

III 

. rem firm technicznych śWiatowej sławy. Po 
'dcjmą one ruch towarowy z nowego portu 
Vt Gdyni jeszcze w bieżącym sezonie. 

W dniaćh na.jbliższych przybyWają d~) 
Warszawy p:rzedstawici·ele zagranicznej sto· 
czni celem podpisania odpowiedniej umowy. 
uzgo'dnienia niektórych jesz~ze szcze~ólów. 
tranzakcji i ustalenla form kredytu. 

Po zawarciu i podpisaill'ąrwszelkich u> 
mow clalsze,szczegóły zostaną . podane przez 
ministerjum -pr"Zenl. i handludowiadomo~ci. 

park i ,. Sienkie i czar 
Z powodu 

tlieodwołalne 
'" r isłr ., 

ponle~ziałel~, dnia Ilist~ pa~a, Abe 
z' arsz~wy likwidując, oka;l!yjni •. sPfl~'e;da 

kilkadziesiąt pierwszorzędnych .prac malarskieb,.r~0.zb, 
>mlniatuf i dywanów perskich. . > 

Wystawa otwarta codziennIe od 10 do 11 'rano~f' 

POGŁOSKl'O REWOLUCJI 
-\ W BRAZYLJL 

Rio d~ Janei;ro28 paździerm1ia (aw) .. 
~ W szeregu miejscowości w Brazylii 

wvburhlv zaburzenia. przybierające niejedno 
, hornie ~harakter ruchu rewolucyjnego. 

Najsiłniej ruch ten uja,vnia się w P'>" 
lUdniowej częśd państwa w Kurytyb'ie i San 
ta Katarynie. Ludnośc ,w obąwie przed ~ 
ważniejszemirożruchami, VI znacznych lic& 
bach ucieka na południe do Monte' Video. . 

Koloniści uCiekają z dobytkiem d() 
'Argentyny. . 

aszt ch. 

Reali2rac ja zatem wielk1'ej idei .siwo 
rzeriia własnej' floty handlowej ną połski~ 
lllQł'ZU, clągnąc.a się od lat sześciu, jest ob6C:I 
nie kwest jądru najhliższych., Bandem. pOJ! 

.ska załopoce na masztach pięciu nowych' ~ 
krętów ł ,będących ostatnim wyrazem, łechni@ 
ki Nareszcie będziemy m~n jednos.$ Ito 
ty handlowej, którepostaW'ią nas w jedn~ 
rzędzie, z innemi państwami. 

ł' 

. · ..... cm· ,. 

001 Ludawy. 
Przej ~7.d54, 6581 

DZ I'L 

mea serc·' 
li rotach ~lÓ'fOn,eh slynDł adyMi ,..., 

Tatjana . Pawłowa iR"unjez." 
Ceny miejsc" na wszystkie 'prted5ławidia 

wewszysł'kie dni 
Im.'ęG gr. ,I,' .. '3ągr.:m'IL'. gr_'. 

Miejski KinemBtograf O_latowy 
Od ~torku rin .. 26 do dn. 2 lisłopa4a r. \­

Dla do N' ir tk ł iosl}-ch ' ,le grzesz, ma o II 
Dramat 'fi 9 U, • łOU gL .... c... 

f 
8 

~~z.Orły I Teksasu 
Dram&t w 7> C%. wleli~' roli M1%, .-.ć 

••••••••••••••• i.i ....... ·~ 
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Cbo6 napotykana szereg trudności. 

przeszkody nie są tak wielkie, aby traktat 
handlowy ,nI(; mógł dojŚĆ do skutku. \V prze 
biegu dotycł:czasowyeb rokowań jest "vidocI 
ne, że p{}~gk::m ddegatom nie brak jest zro~ 
2umieniadla. powagi poloźenia, a stano\visko 
pol~k~ej delegacji przypisac należy ~pogQ~ał 
szeni~srę p()łoźenia gospodarczego w PoIscf. 

Bet1łn 28 pił.dziernika (pat) 
, "'" Mimo oficjalnych zastrzeżeń ze strony 

Dielllieckiej ze nie należy przed czasem \vy-:. 
!Wleka-ć na. forum publiczne s.zczegółów ':0ko.: 
~aÓ w, sprawie traktatu handlo\vego z Pol:: 
)ką ·oglasza znowu dzisiejszy "Berliner rrage 
bl~tti' za przykładem innych dzienni~ó 'N 

rrlemi:eckkh wyczerpujący i pra:waopodobnie 
inspirowany artykuł poleml~zilY, któryoma. 
wia ~pecjałnie problem, odn~',s~npy się do 
obecnych układów polsko---nicillTe·.'ldch. 

W Polsce nie życzy sobie traktatu 
hanillowego przemysł, zbyt silnTe rozwinięty 
pod.::zas inflacji,w Niemczech zaś czynnika 
mi hamującenu za.'warcie unl0wy są przede~ 
wszystkiem górnictwo i rolnictwo. Poza od 
powiedniemi stawkami taryfowemi wysuwa 
Tzą'd niemiel">ki jeszcze, jako' naczelny p03ht~ 
~t VI rokowanIach praVlO osiedlania się nie 
mfet">kich obywateli w Polsce. 
_i' 

Niemalefrudnoś,d nastręcza ząoanle 
Polski, ,aby zgodzić się na zupełnie wolny 
pr2')"'w6z do Niemiec bydła i mięsa; co stano 
wi groźną konkurencje dla 'ilnferesów tu::> 
tejszych kólagrarnych. POIUimO wszystko, 

:.-[,"" 

CBS 

oraz świadon1ośd, że ani Anglja, ani Amery. 
kg,ri:(~ udziell żadne'j pomocy fijnansoweJ 
Wars2'aw;e~ o He rząd polski nie postara. sic: 
'Rlln1.::nnic' o nawiązanie przyjaznych stOSUj] 

ków ~ sa '3~adamL I. 
" ,i OIBnSj 

Macbjrta<~je mieszkaniowe komandora BartoszewIezaa 

iG-ty Dzm1iT ROZPRAW. 
nmś Stąd w dalszym ciągu, prz€lS'lucliiwał 

świadków. 

Św. Boojacki zemał: W Sierpniu 1924 roku 
zglooił się do,:mnie kom. U&rtos·zewj.c~ w sprawie 
sprzedania mu udzia1u kooperatywy mieszka.:niQWlej 

, przy uL Górnośląskiej. Po długich układa'ch zgoćLzi­
lem się odlstąpić B&rt,(}sze'\\i c zowi udział kooperaty­
wy na 5-:rokojowe ill'lt::'szkanie' za sumę 25.OQP zł. W 
s·tycZlniu 199...5 T. Ba1rtnszewtc.z wyst.awił mi na po­
czet tego ra.chunku 2 cz.ęki po 5.000 zł. na. BaJIłk 
'\W;..rszawsko -"'gdański, resztę miał zaplaeićpvzed 1 

kwieronia 1925 r. ale wkrótce udizial swój ustf\;,pił do­
Morowi Mostowskiemu. Spółd.Złielnia d,opuś'C'll'a B~ 
t<tszewiiCm do uc1mału, gdyż, dalem {} nim d.o'Dfe re.:. 
ferencj:e. Siyazałe-m, ze w Rosji eie,s'zyl się dobrą' 
opinją, był dJość Ziamo,Ż'ny i ba,rd,zo bGgatD'~się oż,eni~ 
Kiedy zgłosiłem 'się d{) banku pO wypł'atę z c:z!ekiem, 
kazano mi z"'vrócić się do biu:ra do{)·MUir~:;zan;:a, któ~ 
rruie..ł '\vyd.ać dyspo.zycj'ę, co do wyptaty plen:ęc1zy. 
Poszedłem oJO' bi:U!ra Mail'sZ!a:lka i ten ośwjadczył IIlI4 
aby się z.gł<J!S;ić po W)"Ptaitę dniana:stępneg,o, Przy; 
r-ozmowie mojej z Mall'!swJldem był obecny kom.: 
Bart'Os.zewi,c.z. Po kilku dnia,ch czek był hi)IIl,Oirowan,.~ 

lo się ć 

Św. Naho["ski! kpt. mar.: \V roku 1923 wid~a.,;; 
ł-em próby z trałami na m'OIrz:u. Próby te były przed~ 
miotem śmielcbu wśród ofiee·rów wG:kutek icbbudo­
wy i fu.nkcj011owania. Refe!rffi1tea:n uroni pcd:woonej 

. był wted.y kom~ Ba.ltoozev/tk:z. lecz dlOtkl8!dmJie nie 
Wliem, czy tiI'aiły t.e były jego 'kOłIłEltrukcjiWrolmJ 
1!124 widziałem t,e·ż próby z tra.ls1mi, z który;oh jOOoo 
f:unkcj.orn-ow.ał nieźle, w drugim natomiast liny ho­
l()wnicZ!e bYlyo 100 metrów za,krótkle. P1!Óbyz Da .. 
lJeln!i{!~nemi pia.skiem minami. wypadły dobrz,e. 

manewratlh, 'w~ź~nie udział rÓl~v ajf~ i wojsko ŚW. kpt. ma.r. J6Źvńa.kieiwiiCz, oboony ki€lOOW. 
rek broni pod!)v'Odnel na mieje..c,e' kom. Bwrtoozewi­
Cza.,bra..l 'udział w klomisjii b8.!da.ja;cej j!akośćbI'OJliiii 
ni po(l.w-od,nej. \VS'I"l~a.wie wyników prób, świade1s1 
li y'l,pl".resluchi~na.l1yl)!rz,y dJNi'Ni'wch zamk.nięt~eh. 

Toruń 28 paZdziernikn (aw) 
. : W dniach, 30 i 31 hm. odbędą się wieI 

kle manewry Związku Strzeleckiego okręgł.l 
Pomorskiec.o'. --

W manewraditych wefm!e UGZ'ut! 
sześc oddziałów "Strzelca", w Hczb~e 1,50J 
iudzii v" pelnem tllnundtu'ovt'aniu i z karabi~ 
nami Projektowane jest utworzenie z tych 
o:ddz:ałów całkowitego pułku. 

Komendę nad n1anewrami obejmie 
pułk Dowajło-··Sołlohuh. \V, manewrach we?; 
m,le ·,również' udział jeden baon 63 p. p.~ sS? 
tltoloty, artylerja, oddziały gazowe i, techni~ 
czne. 
, .:' Manewry odbędą się pou Toruniem ns 

terytnrjum 'wsi Sierpice i miasteczka Pod::: 
g6rz..= PrzyglądaĆ się będzIe dzialanioln inspc 
ktoraf1?lji,.gen.Skierski, oraz do\v6dca okrę 
gu korpuśnego w ,Toruniu, gen. Berbecki, 
:,akrównieżprzybyły ~ Warszawy .główny 
sztab związku, z komendantem Kiesżkow~ 

·\Vystaw~ Gospcdarsko .. łiygjenlczną VI 
Łodzi ... 

Al ... KołchIUU:kl,73,. 75,,'77.. I>T:3r~ Rzotl',leślnłczy· 
\\Jełkie 1zL- fu1f,iowy 50 g .. ) -Pożegralne twncer­
lrOr1c!sltry St, NRmy~to~~kh~ '0 50 31 X l Xl rb. 

sk.im na czele. 
Vl dniu 31 bni.., po uKof1czenIu mane.:: 

wrÓw, nastąpi defllada "StrzelcówH w Toru 
niu. , 

oie i~[[y li(lle ~r~łe~łuri. 
"Kocia ,muzyka« na posiedzeniu rądy m'iejskiej 'v Berlinie. 

Berlin 28 paidzierniIra(ATE) Ponie\vaż wniosek nie był Oddany pod gloso 
Na dZlsiejszem posiedzeniu :rady miej wanie, komuniści wszczęli hałas, posługująo 

ski ej Berlina dos~lo do burzlh\rych demoń~ się świstkami, bębenk~lmi i innyn1i instrumen 
stracj: politvcznych komunistów. Rada miej tami muzycznyu1i j które przynieśli ze sobą. 
~k1t zt>brała się aby wybraĆ nowy ma~istrat. Wiceprzewodniczący, komunista, wyrwał 
Konlllniści nie dopuś'c1i do wyborów, żąda,~ prze ~vodnilCz!\cemu dzwonek i ni'eustannie 
j~c u<.hwalenia wniosku 1) wystąpienie przed dzw0nił, .powiększając hałas. "Vobee tej de-

. r~~dem i sejmem pruskim przeciwko układu monstra ej i'} posiedzenre zostało przerwane i 
wi n.ajątkowemu z domem Hohenzollelnów. ao ~lyborów magistratu nie doszło. ," 

" Oskarżonych- O użyeie krwi }udzk~eJ jako lekarstwa 
·Warszawa 2&.'łO (tel~ wł..) 

Dz.islr .. j' Q godz, 11 i p6łl"'ano ro'zr.;oozął slę pro 
ces "c,zaro;wnikólw" z Wiellsoo.wa gm. Nieparęt pod 
W81.1. .. s:z.awą. ' 

w'emn,iepa.koj~eych pogłlQSelK public.Z!D:~Clh i· po~e­
gania Ztr.ll3.·choo·a Orga.no·wskieg.o pobil~ fA> utraty przy 
t.oiflID{}Ści ,SoHysO\vą, aby mrwi'ą jej WYSilllaIl'O"n.ać cta 
ł.o chorej AIJ!()ł<)illjii Stta.chThiikOiwej i w ten sposób u .. 
r-:.vtować jej łyc1e "urzeikDJęte'" pl~zetZ ezwrownie~ 
Sołtysową. 

Na ta wioa ook!rurwny.chz.asiadł Da. ptełrwsZ!em 
"miejscu 75-1etni LudwHr Orga.nowskd, "słaW!D.y4~ zna---IHIII!i _________ ml_!il&~&.+ !liIIłlilI __ .... ,tip.oc.z ł,la]rocvva poZOS!tający na wOtITh*Ości Zła kaucjBt .' N~, eprawę wez'\VIaJlo37 świadków, z k>tó.ry-c<!i 

IP '" CZYSCI 

LE, 
SZYBY, lUSTRA~ 
ŁOiMARMURY 

_E'WA~ł/A 

!i00 zł.' a oSrkalrwny oto, żą w glEUd:n.iu ,1925 r. pod:ż,e­
gt.ł Stanisłaiwa Stachn~ka: ze wsi Wieli'8lzerw p:l"ZIeIZ 

UJd,zieHmi.e 1'00 utycia. k:r\vii ludzltiEJ!j dla ehwej jego 
tlony Apoluuji Stachmk do urządzen.la z.biegow~ 
pU!blicZlnego, które; następnie dmłając wspólinWlfi 
mIami dokonało w d."!1'iu 1 stY'~nie. 1925 11.". we wsi 
:WieliJSizew najścia namiOO!ZlmindeJó:rofy Sóltyso!We.j 
~z gwattu na. jej OOtOIbie. ' 

Wszyooy po.U36tali Ql&~ W ~'12 wtot§' 

~i~ ... *~ .. o-_.'fCd'~ 

kllku mr~ st.awilo s>ię. Między ŚI\viadka'dli jest SZ€\Ś­
~oletni Andll~zej Ś"vviątek, o którym gł{)si ,fama wie­
llF.i1JeWs:ka" że' został p!'If.eoZ rzekomą CW,TO"\vmeę Soł­
tysową równie1: urzeczOny, kiedy dotkJnęła ręką do 
jEgo policzka, w!S'k;utek c,z.ego rzekomo ów noliczek 
I:'5a:iffiu od'paść i steTcizą mu z,ęby (eksp&rt lekan 
83JdOWY us.ta1i mpel\vlle, że był to zwykły wrZiÓd). 

O g-odz. 12 w polud!nie 'sS,jd ro~C!Z41 81»".a .... 
~~es~ 
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·flelefłłJlem Od{W~~D9 kpresponii~1łła" slRe~wojf1~) 
. :t~> '~'~ Wio\:fiJAWF!1 IS 'Ui.lŹ(ld 1.U,,\:~ . 

" Jen~ $jJ(ąrsk~mtn'.treQ1WOlny? 
Ą. B •. C •.. OOIli)~::W kołnoh~HtY'cznychq})1~" 

I~j§. pogłO:ąki, j.a~(lhy ';,7 k'illae.h r~I6WYcl. i&mi;tl 
u·tniar z.,aQfiarQvva.pi,a t~ki m,jnl<ska spraw wojsko­
w!ren gen. S ikors"kic-mu , \" t.ej filIH'a,,'tie ma, rze~~­
J.tł.o Wyjecbił{t, aft z:.,Wlf)'W3. p. Stanislę,w Downa.rowiez 
H"'·*tf\Y~,n'f ~n. g,tanmv!s,ko wQjewody l~Oil~1Q$fO~ 

• 
y ł ~i~[leł oytł, ła~[i • 
. i dni z P.P.Szlozyłi swsmaoda 

iejętDłie szafowali grosz-eropublicznym 
,~ paźib;;iernika (tel. wt) 

. DzieJ\wczorajs:1!J"'c aałllug1 czas utrwali się w 
Sii ·.rewizyjn~js wówczas prezyd.ent tow. Cała .-
8wiadczy~ . że .nwa.za odrzucenie budzem . za votua 
))lenfności, wobec ~:J sklał.ia mandat. 

Następnie p,.»dda~· pOd. glosowanie wJliosek 
nagły radnych. ·.zprawleyo· wy:a:aźeDle, meu.fnoHł 
Radzie Miejskiej. . 

AreiltoWIQłe 
Dziś, fl,pwveerti.a mhlist.$l:łl'aW w&'\i\'nętlizllych 

:w ~z.umi!łDiu z minusL sprav:.'ied1iwiQcści, aires;żto­
J!'4łlio j;). asprr{ffi~a po:Ucji państ\vowej Da.ni'el:a. "pf.1-
q~~. 

lH\m.tęci mi~~4~6w'cJta!l.bmi':1iJ w dllllU. tym bo­
tf(:ieu.ostatecznie obąl<ł~.zostały wpływy P. P s. 
S~Gani(:two to, po .,..\,ItwlÓil~ się do zarządu mias .. 
~emJ l;W QDan.owUiu. l\ią.ęistratu i Rady Miejskiej, 
dowi,:uilo, ze jak W8ZętU.i'ei.: zawsze, tak również i w 

f ł.fmwypad.ku, z' instytitCji,f·. kt6:rej oołemjest do" 
blO ogółu, czym.żłó;J paq,tjny. 

Wniosek· ten zarzucał prezesowi Bady meł­
,isklejdr. Muji, 1;(~nes .. Xrauz, że· nie ki81'ow$ się 

na swojem stanowisku potrzebami ogółu, lecz zaw· 
82'6 i jedyniewskazaniruui stronnictwa P. P. S; fa­
W01'yzowała wnioski i dąźtmia grupy :radnych z P~ .. 
&j że wszystkie etaty obsac1zala tylko . przez człon" 

Przybyszewski składa zeznanfewiary 
w Wa!]:szawie l·ozes.zla si-ę sensacyjna pogłoo­

ha. ze mamy Uf.era,tPirzybys2J8Wsik:i,którego dtzia­
leJność Hteracka s1:.ałt1 dotychczas w sprzeczooooi z 
zasadami reiigjl kat-oliDki-ej: zamJel1'Za v: n'aijbli0s1zej 
pr'zysz.łO'.kiop Hko\v:ać rewokację wszystki-ch swo­
i~h błędów prr ~"'~WI"ze ka;toIi-okiej izlożyć zeiIDl& 
Die Wlla!I'Y."'" 

lwyclęstwo idei moralnej 
"Ga;zeta Wa.mzawska BoIrMma" mmieścilal;ist 

~ya-•. T"€Iatru PolSiki'eJgo p. Sz.yf:ma.nna,w którym ten 
y~ że stosując się dQ ()Irlnji publi6mej izgo· 
łłyz W!ł.aiSInero. przek'OiIla\niem w JlGlXllZumieniu z rea-
11l1.laltórem sooniomymp. SzyHerean ~dzH OpUSZM 

~, w.zględniie Z<łagodJzenie mt~rPratlatCji te3itral~ 
~j w ~scen w "Dziejach gJI':zeehuH

• Dyr.8Eoyf. 
lpainn ~c;na., że popnuwki u<c:zyniO!lle7JOStały w , 
im spoe6:b. aby Di'e:i.Illdem~y-. ,tir.~, .MIIi ~ 
~u.Ji~ -:r(' .. ;-.-.~., ",' <. -, 

. 1Marsz.PlłsudSkf U -marsz. Rataja o 

Wc:zoraj w połudll!ie preZles Rooy Mi.niS!brów, 
p. MaIDSl2lałek. P:ilJs;oo'Ski .z.łożył . wizytę p. MairSm-llko:­
:w! Se,im'l1 .. Rata.jow,J, pl'zyczem w ~ie.40 min. kQlll­
ifeHlllllejli oma'Wila.lłe były sp;rawy, ,'związane z. rozpi>­
',j.ęciem. najbliżs:Zlejsesi'i sej.roowej -Q!I'alZ d~ to-
R p.rlaIC Sejmu. ! : 

Obywatelskie' stanowisko 
U&'''aiD .. ski NaJrOdini . Sojuz w St!ai1iiSłłl,wowii& 

p.ł\ZeSłaJ dlO Kl:Ilmwju1n hvowskiego Ouęgu SzkOt!­
nego pismo k<O!IlldiOlencyjne z powodu 1J3ID1()irooWl3.nl'9. 

j .. p: Sohińskiego. W pó;mie tron Narrooni SOjuz S\kła 
da. WYir.wz.y głębokie.go współczucia. z poIWOOU ,·tJragi­
ez;nei ŚlD1.ięrci kl1r.aOOtra lwows!ldego Okręgu' SZlroilfne­
go: i potępia zJ:lIroc1nię baz wz;ględu na to, .ClZyje ręce 
jejdQkooaly. O Heby zaś --'- głosi pismo -ZIbrodoia 
:wyszła z kół . ukr.aińgkiej >QiI'g.a;ni~aej:i, albo 'czyn 
~brodmJ.,czy popeliI1ił zbr6d,niaJI'.z :o:atrodowo'ooI uiklraiń­
~kiej,to WÓ\ylCizaS Z:aJr'iząd głó\vny U. N. S. tem,batr­
dl:1ejS\lrOWD czyn ten wtępia, st'Oi bowiem na sta~ 
Dt,l\Wsku 2Igodine.go oo.łatwiJaIDiIa polsko - ukJraiiisklicll 
IDepoo'IOlZumień i' dsty d)o. pr.awdziWl~j 2Jgody, współ­
P!8.JCy j wspóiż~'l6ia z· hratniim nrurodem polskim. 

Od~natlenie polskich uczonych .. 
BrQf.'f.ad. Hanruchiewicz, dyl'ektoir' obseti"\vator 

Junl kir.ako\Vski.ego,. mą.tał odzn&cz::my krzyżem ko­
JrLandorsldtn fin1aIłd:zikiegoorderu Białej Ró\Ży, przy 
f;nanymmu jakoV\"-1ce.prea.es{)'\vi balitycl;Jego komite 
tu g.eooez.yjnego w. umaniu j;egD Uł.SlugprZ.y1Qll'rga.­
niz:a-cji międzynarodmvych pomia.ró'W wynr.zeża Mo­
rze Ba.Hyckiego. 

P. I{.Ork,~~,z, Rsystentobserwatnrjum kraikow~ 
2-1dego, (){lkrywcH, pie!J.'\vmej po.lskiej komety, otrzy­
mał ID'edal JJI'011.Z[rW\' od "Astroo.omical Sooiety-of 
the . Pacific w S.in' F~"8;u;ci~,k() (K.alifoTnjtl) ~ odkwy-
"ie oowej k{lmety. . 

. Nowy wicemarszałek SeJm,u 
Wobec C.h()Jl'{IJJy \yic~mamz.atka Sejmu,. p. ,FIn 

c:l1skięgo, mi&jśre jeg07.8jmuje p. Aleksanni'!' 
2Wi&f'zrńsk~, poseł z okręgu \VHe11skiego. 

Jeszcle zmiany personzlne 
01.~§ :00 południu (l{lh~~ie sir: posiedzeni{' na 

dy Ąf.n,strów, na .ktÓl'em u$taloną zoHarnc k·jwp~, 
ten ... fa h.Dmjte~uEko.n(lrokzne.go R. ;\I. ' 

~:,fito pfze{ł.rn!o{em na.rarl będ~LC 'p.ra\,\'q 
zinii:}' ; t:rocmakych w pulicji i adm inist.l'a<.. jł. 

Ji: k • nam' ftOlllUll'i'kują. pO ~OO""yi5zcz;;;niu" w,;;l;e­
w6<lł.\W~· pr~l~ ~n~ę kowl :tiA ~:$tW-L 

, "#;" -

Wtorkowe po8iedzel1i.e.Rady Miejskiej rOZ}lłoozę 
ł~ się przy eałkowitym/D.iijnłal (wyjątkowo) komple 
ęle radnych. i wfPeblióD.ęj" pubUcznośe-lą po brzegi 
galerji. .... .... . . 

.Tuż od ohwili rozpo~ia posiedzenia na twa­
l zach wszystkich maluje~·~ę podniecenie.. Posiedze­
l, ia rozpoczęto. mi ·o[iczyłania p:rzoo: pI'ezes~ Bady 
Miejskiej, p. lteUes' Kr~:a~sPrawG2:tian"a knmisji re 
v-izyjnejz wykonynia bud~etn na 1'. 1925 •. Ze spra­
woania wyn.Ui:a, ze b:nctięt,/~ak jak i w 1'. !)"', został 
przekroczony' tak.. dalece, 'ze .,mimo starali MaEiistra­
tu! żeby nadwyżki t~ 'blll$)tywowa6, pozostaje cały 
szereg pozycji :najzu.pełniej mm.azasadnionym. Róż-

o nice sięgają kwoty kilkunas<tu tysięcy złołych.Cha­
:raktel'YStycmy był motyw .prezydenta miasta tow. 
Całuma, ze nie wyobraża ·ililobie takiej idealnej ad .. 
ministracji, gdziebY przelu1łcZ-eń nie bylo. 

W .glosowan!u od~cono sprawozdanie' kom .. 

. ków P. P. S.j wreszcie Wlrlosek CąDi' Ją odpowt. 
ll:rlalną za' przekroczenie budżetu .. 

Ps ~ells·Krauz w'odpowiedzi przyznaje się but 
.me do faworyzowamaP" P. S, gdyz "tylko ta :partIa 
ddałaz ko:rzyścią dla ludu pracującego". 

Po przemówieniu. kilku radnych, z kłóryu j. 
. tlen iyd Landau boleje nad pOłączeniem. się lir 
la żydowskiego z prawic~rozpo-czyna się głosowar 
Ide, w wyniku którego 21 głosami przeciw. 11 wni~ 
sak zostaje. przyjęły. 

Wśród tumultu i wrzawy rad.D.i P. P. Sw IlHa' 
jabiie składają mandaty~ 

Posiedzenie zamknięto o godz. 1 w nocy, s.' 
ejalłścl wychodzą przy' dźwiękach "Czerwonego Sala .. 

'daru". 

~IPiega nie· ie[ielo. arylu 
'w walizoę.przenos1ł plany. rozmłeszczen'ia wojsk • 

Pary;i 28 paidziernika. 
Aresztowano tu na.' d\vorcu półno:: 

cnym pewnego kolejarza francuskiego, podej 
rzanego o to, iż przez dłuzszy czas praco~ 
wał w słuŻIJie szpiegowskiej na, rzecz Nie 
miec. Chódzi tu o urzędnika Chartona, któ 
ry CZl(sto podejmował P9cI,óże do Kolonji,~ 

; 

lj 
II 

Dl Z 

gazie' spotykał się z wpływo,vemi' osóbi~tQ$o 
sCi!dmi, stoj::~cejni na służbie wywiaau niCąJ 

mieckiego. W jego walizce znaleziono ważnt 
dokumi;='uty o dyslokacji wojsk francuskicn\ 
o konstrukcji kulomiotów oraz armat, Szcze~ 
t!óły . te były przechowywane w tajemnicy 
przez f;rancuski'e władze wojskowe. 

;i@ 

r t i t a. 
Dokonane na tle polityćznem 

i I 
Wilno 28 października '(tel wł.) 

Z J,Jińska . donoszą o dokonanym y~" 

nocy z 18 na 19 bm. zabójstwie byłego se;: 
kretar~a' powiatowego komitetu b~ałoruskiej 
włościansko ..- robotniczej Hrom'ady, nieja~ 
kie~5o Pawła Igiełki. \Vedług otrzymanych 
wi'adomo~ci zabójstwa dokonano ną tle poli 
tyczriem. Istnieją poszlaki, że morderstwa 

• 

"uokonali towarzysze Iglełł::i z polecenia. pOW', 

kon1. Hromady w Pińsku. Szczegółów brak. 
~ednocześnie otrzymujemy wiadom6śc 

o morderstwie niejakiego Szymona Skaryny., 
prezesa Hurtka w pow .. Próżańskim. Oba 
lnorderstwa były dokonane w niezwykle t.,. 
jemni(,zy~h. okolicznościach. W obu wypad 
kach wdroiJ)Do natychmi!a~t aochodzeme. 

.. 
Zł y lit.rac lI'II .1''''' Ł lej ~1I1. 

1Il! lIIł 1ft 

IS rza·z we I o 
Domagali się radnizydzi na p'osiedzeniu Rady Miejskiej 
Porz~dek dzienny. wczo1:ajszego posie, 

dzenłn zawierał u,vie tylkds-prawy, nad ktJ 
remi . rozwin~ła się dlt1ższapy~kusja; prowa.:­

. dzona n9m.i ć.tn1e przez ,radnych żydowskich 
~ -" ,,: - . - . 

dra .• Szweigi1. j Lichter:srleina z Jednej- p, 

prez. C~Ttlarskiego, oraz r~ Nowackiego z dr a::: 
g~ej strony. ' 

.Vl pierwszym WypidIttlChodzlło o t ł 
gdzie będzie druko\vane 'sprawQ~danie - z 
d7ialalnościZarzadu m. Łodzi w .dru!!i\\n' - . - - .... 

zaś o to~ ?e nagroda li teraąka m ... Łodzi mia-
ła hyć dana tylko pisarzowipoIsIdemu. {'\' 
tplczasem radni żydowscy domagali si~, ttby 

'fa nagro'dą \v sum1e 10 tys. złotYCh p'rzY'h-" 
wala ró\vnież literatom piS2ąCym ... W 2argo. 
nie. \.Vniosek r. LiiChtenszłeina.w tej spra­
wie upadł. 

Z . pośród innych spraw ztałatwiono 'Ba 

stępujące: wybrano r. Wolczyńskiego do Z .. 
r.ządu Łódzkiej Orlclestry Filha.rmonicżneL 
uchwalono wnioseK o zaciągnięcie ~ ftm.dUl 
szflw państwowychaalszejpoźyczldw kwo 
de 150 tys. zł. na prowadzenie robót inwe­
stycyjnych celem zatrudnienia bezrobotnycn', 
wniosek o zaopatrzenie miasta. w. węgiel i 
szereg itmych wniosków' mniejsaej wefi.. (g) 
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., U? -r le będą "lA~ 1. Ja &'"",·0 • " 
Ł'6df, 18 pa~dziernlka. 

Hola magn~tetji kresowej złożony 
marsz. Piłsuds~iemu w murach zamku nie,. 
jwieskiego najbardziej zaskoczył jego przy:­
:jaci(lł 1 zwolenników. Łamią więc sobie glo::: 
\\Tę jiak wytłómaczy6 Piłsudskiego przed ma 
~md!z jego 'IniedelTIokratycznego" kroku. 

Naprz6dzawracano głowę, że. Maraza 
feE udaje się do Nieświem w celu u'dekoro:: 
:wrurla sarkofagu poległego na wojnie Stani~ 
stawa Radziwiłła, teraz już eskapadę na Krc 
By tlómaczy się w prasie rządowej chęcią .o. 

l,_szac.,howania." ~;endecji" pTIZez zbniżeni:e 
~ę Marszałka do sfer konserwatywnych co 
rzekomo ma stanowić dla "endecji" cios 
przy wyborach. . 

Bądź co bądZ pllsma behvedersIUe wsty 
(łzą się kroku Piłsudskiego i mocno go tłóma 
czą widocznie uważając pobyt wśród żubrów 
litewskich za ujmę dla demokratycznego ho:> 
noru Marszałka. Chara.kterystycznym jest 
drobńy szczeg\)ł: Mianowicie urzędowa agen 
eja PAT. która zawsze in extenso podawa# 
tamowy Marsz. PdsudSkiego ,gdziekolwiek 
bądź wygłaszane, nie . uważała za' . stosow;nc 
zamieściĆ treści przemówień Marszałka w 

1#00 • Nieśwreżu; pisma l'Żądowe które szernle 
opisywały uroczystości dworskie uRadziwił 
łów . podały stenogramy przemówień książą.:t 
Sap~hy t Radziwilla, a przemówienie Piłsud 
~kiego tylko ·omówiły bez przytoczenia do:> 
.owne!!'O brzmienia .. 

. Pocz~kowo sądzono,łe M>arszałek 
starym zwyczajem, dozebr:anej magnaterji 
t>rzemjwilswym żołnierskim językiem, czy 
niąc niedwuznaczn~, a w jego ustach często 
powtarzające się, propozycje. Sądzon9"że. 
prasa rząd .. wolała zamilczeć aby nie kompro:: 
mitowac Premjera. Tymczasem dzięki rela~ 
cji je,dynego dzienn;:k~trza. uczestnika konfe 
rencjiw Nieświeżu redaktora wileńskiego 
.,słowa" p. Mackiewicza doV\i"iedzieHŚIDY się., 
~e tym:razem słowa Marszałka. ~olski wcale 
me, brzmiały tak twardo i groźnie. PrzecIW' 
nie nawet Marsżałek otoczony'przez stare 
'żubry . i mamuty, p):zedhlstoryczne polskie 
wykopaliska, które, go bawiły pomrukiem ~ 
gend z zamie,rzchłej pm:eszloścl, rozrzewni'I 
się i wyc:mwszy VI' swych tyłach krew bl~kit 
.cą nastroił się na ton odpowiedni do ,dum­
nychkomnat ponuregozamc,gyska Radziwił 
łów. 

Na apos!rotę z toastu KsIęcia janusza 
Ft'anciszka Ksawerego Józefa Labre Broni:; 
&ł.lwa RadzlwiUą, podporucznika w rezerwie 
,kirasjerów gwardji wojsk pruskiCh XIII or~ 
'dynata na Ołyce, który przypomnlal 
M,arsz.Pilsudskiemuświemość jego rodu 
Marszalek nie pozostał . 'dłużny. 

Durchlaucht RadziwtJl (tytuł na(łany 
lad.1iwifłom· ołyckim ~ Hohenzollernów) 
~witdział! ", 
, Sam, Panie ~u, pemmek sła:mno i 

msłu:ronego rodur Awiemą a. nie;;tl'Z~rwaną m­
Głą tradycji zł~D.egO z tym k.raJe~ w 
przykładach. przeszłości. eze!'lJałeś natchnienie, 
które' ci pOZWOliło SP~?.owym rylcem nłęoWlII 
~ ...,..&16 kari.ę w hiBtorjl fł\Va18 lIa .. 
rodu.; 

Z::armaqn Młłtft. JQzef Płsu&kl tei!' ~ 

• 

ny rewenans uczynił 'v kierunku czcigodnego 
rodu Radziwiłłów, potomkóvv Janusza--zdl'aj 
cy i Karola -- targo'w1czanina~ 

Stare zamcz!7sko mówi nam! jak śmierć i 
życie splatały się z subą w pra!fiy nad lemi 
muramt 

.... Miałem adjnbmta, kióry z tego p~oh~ 
dzU' gniazda, i llie wą~pię, że duch Stanisław.!! 
Radziwi~a jest z nami, gdy' tu hawi j~Qo 
wódz naczelny. Ani mnie to nie przera.ża, ·'im! 
dziwI. Dziś chcę go wspomnieć me jako umaI' 
łegG, lecz jakr z}'1,?iego. 

••• Rycerska prawd.a tego domu. uosaMała 
się w Jlfm. 1 

• •. Duma wielkiego domu, który tak daw .. 
. no przeszłości naszsj służy, łączyła się w nim 

z hardą i twardą s~użhą żołnierską 
" •• Dom Radziwillów w przeszłości ńa­

szej dał szereg lu~' - 00 w służbie Pań­
Siwa zaslynęll czy to na tmlaeh bitew czy w 
radach senatorskich. . 

••• Piję dziś' nie za pamięć o JJ;oległym, 
gdyż wlenę, iż pamięć o nim. żf\v: będz:e 
wśród ~anów, ~9$Z dzięknjąs i wzruszony 
prżemówieniami poprzednimi, t(JIast ten wmo 
szę za ród RadziwlUó\v. gnszcząc7ch mię Gzi" 
siaj, by pozostał rÓ"'~jjnie wieczny. J ;lak te. sta 
ra mury Nieświeża. 

"Toast ten wznoszę za ród Radziw'il:: 
ł6w" ... ""by pozostał rÓ\Vn1e wieczny.," 

Przywykliśmy, że Marsz. Pilsudski m.ó 
wi szczerze to ąo myśli, chociażby jego lny 
~li nie przybierhły dystyngowanych form. 
Czyźby i ten toast na ~eśćRadzi,wittów był 
szczere m wypowiedzeniem się Marszałka? 
Czyżby Marszałek nie wiedzilał jak niechlu;: 
bna .jest przeszlosĆ wielu p,rzodków gospoda 
na· zamku, którzy niejednokrotnie ezarnemi 
zgłoskami zapIsywali się na kartach historji, 

Prasa behvedei:ska tłumacząc ~ swo H . 

mu zjazd rodowy magnatów kr~sowych z 
lV{arsz. PHsudsldm jednocze.śnie atakuje 
prasę chrześci jańskn-nąrodo\xro-demokraty 
cn1':ł za jej negatywny stosunek do' zjazdu. 
za.r rucając~ :re obóz narodowy rzekomo czyni 
to z po\,\rodu straty bogatych sojuszników. 

Byłoby to słusznem w tym . wypadku, 

M1f§q$!fF$ -_kU ,:a4& ' 

B. minister spraw wojskowych, ge~ 

rał Juljusz Malczewski!, po wyp'~szczeniu z 
wi~eDia, poddany .ZOSW badaniu ps~hja 

fryeznemu. Naznaczeni przez Min. Wojny; 
zna wcy w osobach dra ppłk. NeIkena i dra 
por. Bogusław~kiego po szczegółowe m bada 

ni.u wydali w tych dniach orzeczenie na pO<' 

stawione, im pytania, a mianowicie, Jaki był 

~D. psychiczny gener. ~. e:rj w dniach 
majowych niema.jdowa! się on w przemija:; 

Jącym, chorohliwym stanie psychiki, znoszą 
cymt lub' zmniejszającym jegopoczytaInośi. 

Rzeczoznaweyorzekti, że ~. Mslcz~" 
wski ]e'St psychicznie zupełnie zdrowy, jed 
l'ulkże w czasIe wypadków majOWych, kiedy 

te popt,inił ~eane mu pTZeZ akt' oak~ , *. ~-J.~ .~ l~()ł1U 

• 

gdyby n~sz krytyczny stosunek dO polskie) 
magnaterii dato\vał 5:ę od dniostatnh.:Q. 
TymC2'aS;;ll1 ani stronnictwo narodowo'-de 
u10kratvczne ani chrześdjaflsko--demokra 
t;'czne "dotqd nie opierało się na członkach 
arystokrac.F pol.~kfej, a o spodleniu i ~,lnięd~ 

1 l' ,. t 1. ..' •• d 
narodowo:~ci pOlSKiej' ai'y~Lo,:~r~cJI n~eJe UQp . ,. 
krottlif' pisahi prasa pl'aw:co,va narownI z 
prasą lewie1lT:wa. 

P",:n:,'sbokfatZja polska jest przegniłą; 
tkanką po1skie~,'lll o~ganizn"lu, zżartą nieule 
czalnemi chol'obanli, zdegenero\vana, małżen 
stwaL"1i w hliskieu1 pokre\vkalstwie. Odrodze 
nie narodu nie może się opl:er:ać na tym zgalI 
grenowany1:1 podkl<.1dzie. 

Dumni ma.!~naci polscy nie widząc in=, 
nego ratunku dla s~:vych latyfundjów a prag 
nąc znó,v błyszcze'; na króle\vskiin dworze 
i zbierać zeń beneficja gotovri dzisiaj nawet 
ofiarowy\va'c koronę PoIsk: ni~utytuło\vane­

mu szlr~chci~owi .J6zefo,vi Piłsudskiemu. Ale 
korona Polski podana taki'emi rękoma ni~ 
przyniosłaby szczególnego Zllszczytu pom~ 
zań~O\,Ti. 

Organ zubrow lite\vskich \vileńskie 
,,~łowo", którego redaktor p. Stanisław l\1ae 
kiewicz jest jednym z leaderów wile'ńskicb 
monarchistów i był uczestnik hołdu n~eświ .$ 

kiego dla Marsz. Piłsudskiego, w ostatn'im 
numerze na pierwszej stronie przyni6sł dwa 
wielkie portrety połączone króle\vskąko~ 
ną. Są to portrety: ostatniego króla poIskJe-
go, snlumej p!t1l1ięci Stanisława Augusta Po 
niato,vskiego~ i Prezesa Rady Ministró\Vi 
Rzeczypospolttej PolskL~j Plierwszego Mali 
szalka Polski Jt,zefa Piłsudskiego~ , 

Ostatni król Polski, kochanek: carycy 
Ka!a:~:zyny H, targowiczanin i rzekomy jego 
następca, wódz demokracji polskiej. zlącze::r 
ni koroną.; .. 

z. K • 

rów l~go płk. szwolezerowJ, znajdował się '" 
pl'Zen"lijającym afekcie, w zupełności znoszą~ 
cym jego odpowiedzl,a,lnoś<S. 

\Vobec tego orzeczenia w liołaeh są<ło 
Wycll panuje opinja, że sprawa przeciwkCł 

gen. l\1oJczcwskiemu będzie umorzona. 

\Vydaje się nam, że nie trzebal być UM 

wet psychiatrą, by dojś\Ćdo przekonania:., 

'że VI dniach -ma.JowychJ sytuacJa, jaka się 

wytworzyła, m'Usi'ał~ wywołat u. każdego t~ 

co medycyna nazywa Hp!zenlijającY1u a.fek~ 

tern". Cóź dopiero tt Ó'wczesnego mwstr' 
spraw wojskowych! . 

Dlaczego więc trzynlano gen. M~lezCł 
,vs'kCł,;,tlO przez niemal 4 mi.esi{ące w wi~ 
aiet.liu.? 
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Rożklad "Słrzelca
U

, 
j,DZIENN IK BYDGOSKI" opisuje tO 

swój i tlpadek,;Strzelca'~ na ter.enie Bydgosz 
C2y. Po wypadkach nlajowych zglosilo się 
'do ,tej organizacji pr~ysposobienia ~okoszo:! 
wego dość t1.UZO och'otników bo płacono przy~ 
y;ódcom i członkom. Znalazło się oczywiś~ 
cie także trochę id<:'owych \vywrotowcóvv. Za 
częli dzi:lłtlĆ, ale \vkrbtce coś się zaczęło 
psuĆ w ł'onie zarządu. Pierwszy wyleciał ko 
mendant Brosz~ potem Siemaszko, sprzenie 
y,rierzy\vszy pobrane na zakupno czapel, 
pieniądze, wreszcie trzeci prezes Gramek, u::: 
lunięty za zaciągnięcie poważnych długÓw. 

!,Z wielkiej "armji strzeleckiej" jak się 
. z wa.rur.agodnego źródła d.o,wiadujmny, pozosta.ło 
ty1lU) około 200 człoiIl:ków, kw'rZy wŚ!ród sie­
bie prowadzą za.ciętą walkę Q wła:dJz.ę, a. są 
to . zwolennicy ni,e,za.leźnej partji· ehłoPSikiej . i 
kościrua I13JrOid.owego z jednej S<tl'ony,z dlru-

· giej ZIaŚ socjaliści. 
. WtadJze wojskowe ota'C;mły ,,BWzeloo." 

wdelką :ty.ezliwOiŚcią. A skUJte;k'! Członkówie 
bydgosJdego "Stnzelca" zdążyli w tak ktrót 
kim eZlasie ilstnienia g'przeniewierzyć 1:4 nnmdu 
!'Ów naJ.eża.cyclJ. 00 Vr'lQ,jska". 

Inny:m organizacjom przysposob"ienia 
.wolslCowego, j'ak Zw. Hallercżyków, Stowa 
nysJ!eniu I\<1łoazi~ży, ~ :t~ P-; odmów.u gen .. ~lt 
.~cld poparcia.. 

Hądz8l1l'zędnicza 
Poznański "POSTĘP" WSkaZU]ącna 

nędzę.~z~dmka;państw()wego w Polsce ta 
kie ć~Yni .. uwagi •.. 

, Droriy\ZD.a wźiNliStala, nęd!za Ul'Z;ędnikapa.ń 
stWł}wagów~ła się z ka.Mym. dnierh, a 
rlfląld lekćerW&żył te -objawy i wcale nie ' trosz 
czy! się o popr.aWtienie bytu swyeJ.l ~i­
ków. 

Urzęd!nJ.cy-nęiLzM.ze :Zino&ili swą nędlzę i 
poniewierkę w milczeniu,. będ;ąc prz€Św~.adaze 
ni, 2e głodJz,ąJć siebie i swoje rodziny . a. świe 
<:.a.C dZaUil'arrrhl· iachmt9.nów s.wojej oo'Zlieży, na 
rÓwni z . inn}"IDi obywatelami w imię. korn.iooz 
IlOŚci państwowej sk:fadają w ten spooób jak;) 
loja.lni o()Ibywatele ofiarę na. ołwm OjtCtZymy •. 

-: Lecz stal się fakt,który zdjął bielmo z 
Oczulekeew4ł.®nych pr:ZelZ :rząd Ulr~ków 

· paU.stwo\vY'ch. 
RlZIąd tęn, Uiwa~a.jąc za wskazane pozys­

kać sympaltje.i zaufanie ty.eh, którzy w.z.ięli 
(f~y.nny ud.zial w. rokos'z.u majo'wyro, ml!alazl 
.pienią{\w,l}()l1;[',zebne dl1i poprawienia bytu pe~ 
neJ kaotego,rjipraccJ\vnJków państ.w{}\vyoo. .: 
p.l".zeznaczył pir:wszło 20 miljonów na dodatkI 
funkcyjne dla Qficerów. Podobna. podwY~ 
zapowioo.zia:1ia jest dla podofi.ce,l'ć,\y. Jedym.e 
ur.z.ęd:nicy -. pozG6ta.wie,ni zostal,! za na\vfraJSem, 
g·kazani ll-a.daJn!1 gl6q i nęc1zę· 

W ówcz.as Zil.'oz.umieli ci Ul'zęd:nky, że są 
krzywdze,ui,że należą do ty.c:h nieszczęsny~Jl 
wyjątkÓ"w, na kt.órych kl~zywdzie rząd za!lDJl8-
rza nadal opiera(~ róv;nowagę bwlżelu, apelu­
jąc obłudnie· d{) itCh "ofiarności Qby,"\yatel-

skiej ..... ". 

Mieszkania ś~p. kur~łOra 
-Dole urzean!ka panstwo'wego w Pol:; 

sce, nawet wys~kiego' stopnia najlepiej cha 
rakt~'ryzuje fakt dotyczący zamordowanego 
kuratora Sobhlskiego podany przezl\1\To\vską 
"GAZETĘ CODZIENNĄ''": 

Śp. Kurator nie mógł d")stać mieszkania ... 
Czyż Sza.n()wru i Drodzy Czytelrucy, mogli-

· byście wbie wyobrazić w czasach przedwojen~ 
nych, by jeden z najwyższych dygnitarzy~ie 
dostałmieszka.ni.a odpowiedniego d-o jego &ta 
tlQwiska W ~u r~wzm.? 

< "'~~~";~.~·~;-ł:~>· ,~ 
'"' 1"'" 

uttOZWOlf·PJątek,ji·~ pa:zdziernika 1926 
I , -

I 
Czy llmy ód>rn~ltÓje dOhrej ,"voli nie bvło-' 

hy się znalad,op&f'o/})pKoj.Q.\ve mie~.zka.:nie "dla: 
p. l{ Ul'.wt{)ira np.~;'.< gIn3!chu \Voj ev;tództ\v!9., 
gd,zie pOłowa ub5lka:ojiobe.cnte i f-a.k jest zu 
pernie hezużytecmie' ~jętycł.l? 

iIl n II re 

I 

Czy· nie było wprost Jirakiem liiros,c.i W&­
pcl;.nięcie·~ przez .ha}damaczyznę zagrożone­
go ezł'\}wią,k.ado zakamarku, jakim jest ulica 
KTólewska, peł,ne-go·. drzew, k!rzakóW i VW:lIWOo­

zów? 

z 
Eksperym.~nty z polsKim jasnowidzem O'sowieckim. 

Znany francusKi·· badacz Rene Suare, 
którJYrazenlz dr. Qst"y,,:prowadzi paryski lu::: 
stytut dla luetapsycfUcZUych badań. ogłosił 
niedawno ciekawą wieiceksiążkę p. t. "lubo 
duction a la mełapsycłi,iquehumaineH• Ksią.i 
ka ta zawiera osta.tec~e rezultaty badań· z 
. dziedziny okultyzmu tral1cuskiegouczonego. 

Rene Sume mia~w ciągu kilku dziesi ę::: 
CłU lat, które poświęcił-tej, kwestji sposob~ -
ność do seansów z najznakomitszemi medja 
mi 'Jenen rozdział tej książki poświęcony 
jesteksperymentomz~; sławnym polskim ja 
snowidzem inź. Osowreckim. Sudre stwier? 
Ma, . że . wszystkie eksperymenty z Osowiec::: 
klm się udały. Razu pewnego napisał Sud~~ 
na kswałku papieru 2nany aforvzm franca~ 
skieg;J myśliciela Pascala 'lCzłowi!ek ·jest naj 
słabszą trzciną';. KarteCzkę' tę włożono do 
czarnej koperty,ktÓTą.· opieczętowano, a na 
stępnie położono na obok" stojący stół. Oso~ 
wiecki nie tknąwszy się :nawet koperty na~ 
tychmiast w ten sposóbflómaczyl treść kart 
.kh heO tam wewnątrz jest' - tyczy się ludz 
kości. lepiej powit'dziławszy człowieka. Czlo 
wiek jest nierozumną istot::t... Tak, jest to 
przysłowie, z'danie wielkiego filozofa, af~ 
ryzmPascrua ... Człowiek jest slah!ł trzciną 

ale myślącą trzciną"· 
Eksperyment ten mozna jeszcze .wytł6 

maczyć w ten sposób, że Sudre przeniósł dNJ 

gq telepatyczną ten aforyzm na Oso'wiec:: 
kiego, ale inne· eksperymenty 'w. taki sposób 
wytłómaczyc się nie dadzą. Oto Sudre wziął 
portret, zwinął go i wloiyI do ołowlianej rut 
ki;z obu stron . szczelnie zamkniętej. Nikt 

> 

z ooecnyc,h nie· wiedział, CZYJ to' Jest por:l! 
tret. OSG'wiecki wziął rurkę do ręki i na 
tychnliast skonstatował, ze zawiera jakiś o 
braz lub portret, a następnie po krótszym. 
namy~lemówił dalej: "Obraż ten przeds.ta; 
wia wysokiego ofkera, świadczą o tem:uni 
form i· liczne ordery. Jest to obraz wybitne 
go męża, który jest nietylko wojskowym 
ale i politykiem,· Wysokie czoło znamionuje 
niezwy kle duchowe zdolności lJniform jest 
wysokiegoo·ficera. Teraz poznaję: jest to 
portre,t mariSzałka Piłsudskiego". 

Przy jednym 'eksperymencile i?yła ohe 
cna Sara Bernhard. Napisała nakąl':teczce, 
którą zwinęła i nastłępnie w ręk.u trzymała 
następujące .zdanie:"Życie wydaje się p.ięk 
ne,porueV\Taż jest przenlijaj ące". Podpisała 
tę karteczkę pełnem .. imieniem i nazwiskiem.. 
Qsowiecki oclczytał:"Życie wydaje siępięk 
nem, bo jest ... " Ostatniego słowa n:einógl 
odczytaĆ.. ponieważ nie znal sensu.· ttanctls,. 
kiego sło"wa "ephemere". W każdym razie 
Jednakowożpod2.ł~ że slowozaWiera8 gł()$ 
sek, a· po ńiem następujewykrzyknilk. 

\Ą! \V~rszawle odcyfrował Osowieclcl 
zapieczc;towane pismo wygotowane 4 przez 
londyńskiego badacza DingwalIa i do Wari 
SZawy przesłane. Była to karteczki zawierali 
.iąca po jednej stronie rysune!\j, przedsta$ 
\viającyf1aszkę wina, a po drugiej stronie 
jakieś banalne zdanie i datę 22 sierpnia i923 
f. ()sowiecki wziął ołówek do ręki naryso$ 
wał fhtszkę wina oraz odczytał zdanie,datę 

. dnia i roku, łylkof nie mógł odczytaĆ mre~ 
siąca. 

• II 

Jak go· widzi prasa niemiecka 
Ż-jazd w Nie'śwleżu odezwał się echem 

po całej Europie. ·Prasa n:emiecka wiele o 

nim pisze: 
Głębszą jednak przyczynę przyjazn~ 

PIłsu'dskiego do magnatów, odkr~",va ~,Berli1-

ner Tageblatt", pisząc: 

nMarsz. Piłsudski: chce przywiązac 

do, siebie partjezapomocą kompromisl: 
- (między skrajną le'wicą $ prawicą) 

przez to zmniejszyć funiitlszwyborczy 
nawskroś wrogieg:) mu Zw. Lud. Nar. 

ora~Chrz. DemoJo'C:1cjt Lecz: także codo 

polityki zewnętrznej ugoda Piłsudskie:! 

go z chrześcijańsko -. narodowymi mia 

ła.by niezmierne znac~enie~ Bo wielka 

własnośc zi,emskad!lżyzawsze do porozu 

m.j·eu1ia z Niemcam-i, acz z _ początku. tyl~ 
ko natury gospodarczej; wpłynęłoby ono 
jednak na politykę. Są oni także za n~ 
tychmiastowem zniesieniem wojny; cel 
nej z~Hemcami" .. 

Tylewszechżydowskl organ. Ma on o 
ile chodzi . o Piłsudskiego i jego npolitykęł4 

inforn1ac.je rzeczywiście zadziwiaj~cll. ścisle i 
szybkie., 

Próby rpzbida czy tez zaniciairontu . 
nar \)dowego, otworzenie na.oścież granic .. 

kor'lY~ć Niemców i Żydów, za cenę naturaL: 
nIe znIszczenia polskiego handlu i przemy 

t;łu (tóż ma to być ~olit.y'~ Nsu~ieao i 
je~o otoczenia,. 

-._ QOc G7""'i 
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ProQu!icJa 1:Y\) egzystuje w Polsce jUź 

1łlugo; do r. 1917~go nie było natomiast więk 
J~zej organizacji, w handlu rybami. D'opiero 
'Da początku r. 1918~go stworzył b. minister 
rolnictwa p. :Janicki Związek spóldZiielczy, 

I który zarazem przeszedł t na spółkę akcyjną· 
Do obecnego Związku Producentów Ryb: 
którego prezesem jestp. Jamcki,dyrektorem 
zaśt>. inż. Pułtorak, należy przeszło 35 wi'el 
,kich - gospodarstw rybnych, rozrzuconych 
{po całym kraju, procztego posiada, Związek 
'cIa hodo\vli ryb s\voje własne baseny, oraz 
zimochowy pod Warszawą. Oddziały Związ' 
ku znajdują się w Łodz'i, Lublinie iBiialynl~ 
stoku. Biuro s'przedaży Związku otrzymuje 
,pr:odukcję od swoich członkÓw w komis. -~ 
ln-a warunkach prowizyjnych (13 pr. prow. 

II 

J-

clę dOWOZU :ryb Vi' stanie ży\vym, , ale Jest 
,także o wiele tańszy, aczkolV\.7Jek nie można 
narzekać ba zbytni:e wymagania właścicieli 
furmanek, jeśli się \veźmie pod uwagęłże 
biorą om np. za prze'wóz 100 kg. z odległo 
ści 120 km. 50 zł. 

\V basenach hoduje s~ę przeważnie 

karpie i szczupaki. Odbiorcami są prawie wy -
łącznie żydzi. OtrL.jmują oni tygodnio\vy 
kr.edyt bez pokrycia wekslowego. Najwięk;. 
szą.. podaż ryb jest w październiku. Ceny 
od zeszłego roku podniosły się tylko miniulal 
nie. Podczas 'gdy bowiem 1 kg. karpia (w 
hurcie)kosztowalw T. 1925 (przy kursie 

, 5.18 i p6ł za }) -- 3 zł. - to dzisiaJ kosztu 
je onlJ 3,35 (przy kursiF) (9,00). Ryba jest 
w kraju o 50 proc tańsza, niż zagranicą. 
Nie mó\vimy w tynl wypadku d SowIetach, 
gdzie j~tnieje t. z\y. "dzika gospodarka ',-­
Ponieważ Związek nie p<Jsiada materjałtt 
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wekslowego, nie korzysta on z ilyskonta W 

Banku Polskim. Kredyty, które otrzY111ują 
producenci z Banku Rolnego są drogie, po.a 
nie,vai dochodzi do tego prowizja, płacona 
za g'\varancję jednemu z bankó'w prywa~ 
nych. "Oficjalny"in1port ryb zagranicznyt;h 
jest stosunk J'\YO nkwlelki gdyż jedyni:;:! W':.:l 

grzy otrzynlali prawo na przy'vóz 700.000 
kg. na rok 1926 i nawet tego kontyngentu 
nie w'ykDrzystal. 

Bolączki naszej gospodarki rybnej da­
dzą się ująć w kilku punktach: 

1) Brak należytej komunikacji i dosta­
tecznej ilości odpowiednich środków przewo 
zowych. 1) Brak zorganizowanych rynkó\v 
zbytu i giełdy rybnej. 3) Ryby konsumuje' 
prawie wył'lcznie ludność żydowska - n~ 
tomiast ogól ludności chrześcijańskiej spożya 
wa je w małym stopniu. 4) Za wielki import 
5) Brak tanich, dlugotermin, kredytJw. 

,Rybolóstwo rzeczne jes!t m-ałe' ~ ni;e 
r~chodzi przy, ~masowej sprzedaży zupełnie 
):W m-chubę.PrÓdukcja zwiększa się z roku 
{na rok. Za lat kilka spodzie\va6 sict można 
lhardzo poważnych wyruk.6w. Transport ryb 
;z gQspodarst"r do miJasta odbywał się daw.l1 i.ej wozami chłopskiemi, pÓźniej ~Ś autami 
!ciężarowem-L Na furmankę ładowało sit: lO') 

Co W nich było'~' C-o jest? 
(kg., na. samochód 500 kg. Przy większych W roiku 1912 w Essen - siedJmhie 21~~ZWtu 
I głÓWlIlego vrielkiQh zakładów Ktruppa - odbyła się 
edległościach 200-300- klm.przychodziła po Uł'oozy.stOOć stuletniej roc,zmiey istnienia tej fll'my. 
'Iowa rvb W stanie śniętym. Dopiero pl;źnie J Założycielem jej byl Fryd-erY'k Krupp: któ~y 

, k \... 5ako 24-l,etnli mlodz,:eThiec za.1oiŻył małą fajbryczkę, 
udał-o się dyrekti)rowi inŻ. Pułtora owi Ou::: mająeą V\')'l"abiać stal 1Jaulą Oifa:.z WYlX1iby pochodne. 
myśleĆ sposób., dzięki któremu producenci Bł'iJlkada ówcZler~na Anglji, j.a.ką prz.eprowoozał Nu­
me ponoszą żadnych strat. Kazał on bowienl poJe-on, 1}'9:1xbAJ E;pl~zyjała tym poczyrna-nioon l{.rup-' 

pa. mimo to jednak n,ie oolOiiał JQIIl wy:w.ćSiię ponad 
~udcwae dwa wagony kolejowe, ,w których pr.zeciętnnść. 
umieszczony jest specjalny aparat do wtła~ Następca jego i spa,d!kobd.erca, syn ,najiSJtalrts!2.Y 
eganiia powietrza do kadzi z wodą. Do wago .Ufl'ed, objął za;krod, j!Q:ko 14-letni chŁopak; jak 00-

lecE' mizerne były ojica i lego włJa,.SJl~ pOicz~Lłd1 
nu wchodzi 2500-4500 kg. zależnie od pOTy świadozy fakt

1 
~ do r. 1840 mieszkał On w' illa-

roku~ Najodporniejsze są ryby w październi ieńkiej, z brudnej cegły 2Jbudowane;j chfl:tce o paru 
ku i większą ich ilość można wtenczas prze zaledwie oknach, d-otąd j.e.SZ{}Z.e ziflehowalliej, a. w~-

glądajllcej oonaj-vvyżej na budkę doowcy. 
,wi:e±c. Pozaten1 przewozi, się ryby także lJię Dopiero wnuk założyciela, FryCLeryk K'I'UPPl 
eioma samochbdarrii, z podobnem urządze~ pchnął fabrykę hard.m naprzód i w roku 1860 \vy­
D.il, 'iem. J~ak wagony. Transport koleJ'::owy .1, sa;! , - pukU z la.k!adÓW' p:lCtr1tV'Sz-e 1ufy \~Hrmatnie. Dą7;{-l-

. "niem lego było poaJadać wlasne'kopal:nie wę:{la 
'mochodowy daje 1łietylko, zupełną gwaran:J i I!Ula, włae:n.e piooe i S!t8.1oWlni.e. Postęp był też 

,tIACK LONDON. 

W ÓWCZiłS ' . pomyslałem, ie eorychlc j 
trzeba jeszcze raz os ta.teczni.e przestrzec 
,Wallace'a. Śmiał sic znowu - ale już ostroi 
'tliej wodzU: oczyma za panią Vi],g. 

"l\til1ęlo ikllka miesięcy. Nie zaszło 
t1ic i zaczalem nabierać przekonani~7 że 
8koi,.C2'Y się n-a strachu. 

"Bawiliśmy przez czas pewien na Za~ 
chodzie we Frisco. Podczas jednego ,z polu:> ' 
'dn!owych przedstawień namiot był peJen 
kobiet i dzieci. Wyszedłem żeby, znaleźc 
Red Denny, majstra do namiotów, który 
zabrał mój ,składany nóż. 

iI.PrzechodZąc, obOK jDanriotu słUżą c, 
~ garderrJOhę,zajrzałem przez ifziurkę ,.' 'W 

płóftiie.Nie bylo tam DennY1 zato 'dostrz~:: 
dem King Wallace"aw trykocie. Oczekiwał 
łwe'go wyjśCia na arenę. Stał wśrÓd kilku 
·~w,. ~~Y'eh ~ akrobAtóW. Reszta 

także oczekl-wała swojej k:olei~ prÓcz de ViI 
Je .. który patrzył na Wal1ac.e'a z 'nieukrywa~ 
nymwstrętem. Wal~ce i pozostaHzbyt 'byli 
jednak zajęci sprzeczką, bo to spostrze9. I 
1:0 - i to co nastąpilop6źniej. 

',;J1a Jeden widztałem wszystko. D~ 
Ville wyjął chustkę z kieszeni i obcierał pot 
z twarzy (dzień był gorący) jednocześnie 
podszedł z tyłu do WaUace'a.Nie zatrzymu 
j~c si~ prawie trzepnął chustką koło głowy 
kolegi i skierował się ku drzwionl. \Vycho~ 
dZfłC rzucił oczyma poza siebIe. Spojrze~ie 
to zaIlJepokoiło lunie: niełylko płonęło niena 
wH cią, lec? l;łY'.lkałotriumfem. . 

"De, Ville umie czekać - pomyślałem, 
i z prawdZiwą ulgą odetchnąłem, zobaczyw 
SZy jak po pe,vnym cg-asie, opuszeza4 scenę i 
wsiada do tramwaju, idącego ku mIastu. W 
chwilę potem' znalazłem się w namiocie głó\v 
nynl. \vypatrując ciągle Red Denny. WaIla, 
eekończył popis pr2ed publicznością pelnł 
zachwYtu. Był wyjątkowo złośliwie USpOSO:l 

biony' i. :tr%~ł lW):w ł4kiem podniecemUt 

tak /SIZybki, ~-e gdy Alfred Krupp umarł w roku 18~, 
z(sta.wrlł synowi za.kłady o św~a)tOiwej &1aiwie, Zła­
b'uJ{1niaja .. ce 21 tys. rohl)tnLków. 

W latach 1887-1902 oo,kJa1iy powi~kgoolIlo ba«' 
dZQ, dokupujil/C stoc,zn.ię "Germanja" w K1e!1 Ol"a,Z 

WZl1ooz-ąc wielką. hutę w Duisburgu. LiclZJba OODO 

toników wzro&1a do· 43 tys:!I;lcy. Umierając. Fry'deryk 
AHred Krupp zapisał fabrykę n.a.jstawJlZej cól~e z • 
tt<In, że będ!i'1ie ona naiilal pro1wadz{)ina jako' prz~d­
s~ębiorSltWio akc'yjne. Nieźle ""idJa.e ją. prQwadzonQ, 
&ktłlIO na dlzlień 1 lipca 1914 r.oiku mklaJdy zatTUOOi.a, 
ty 81 tysięcy ludiz1. 

Fabryka pl'aoci\va,ła przez1at z góra. pięódme­
siąt,mem3ll vv-yłączni,e dlJa ministerjtum ,yojny; 
specJalnA' mś usługi oddala NiemtCom w Qkr(d!S;ie 
19>14-1918, k~ti."łiy dla wyrobu armat i amunieji J:O 
więksooi!lO lk"wę robotndików do 180 tysięcy. 

Poop1s;anie pokoju w Wersalu zmusHo do po.. 
ZCl"ne,g'O pl'!Zynajml1irej 2iapl"-Zest"U'1va vtyrobuarm,~t i 
amunllcj!, to t~ź :ti~:klady Kruppa ha.l'doo wskUJt.ek 
00810 UJele:pltaly. 
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'ynlki dotychczas osią nięto 

Tak jeSZt'ze niedawno byliśmy śWiau::: 
kami dziecinnych kroków stawianych przez 
Qlłod~ dzieeię lQtnictwa, że trudno jest sku::­
pić si~ nlvślaml i uprzytomnic sobie, że 
słał s ię fakt nieśłychany w historji ludzkoś 
ci,; \V przeciągu niespełna 20 lat człowiek o~ 
panował PQwjetrze, mało opanował - ujarz 
mIl je. 

Przyjrzyjlny się kilku cyfrowo Dadz~l 
one nam pojęcie o' tej walce z powietrzen), 
które bardzo drogo nas ~.9sztowała, lecz da 
Ja nanl wspaniałe rezultaty. 

"R"~k 
1906 
1007 
1909 
19.10 
19'11 
100.2 
1913 
1920 
1921 
1922 

Rozpocznę 'od rekordów szybkości: 
Rre!kOl1"d 3...:.,Ybkośei pmez WYl.ci6sł 

Santes Dumont 41 kIm. na i. 
-Fa.TłIIlana 52 " ~ 

! Blerioif;.a;t 66 MI "'! 

• LeblaJlc 110 " ~ 
Nieuport 122 " ',. 
Vedlriges 174 .,_, 
Prevost 204 " ''f. 

!Ii Sadi-Lecoi'Illte 313" ~ 
'i &Iiili-Lecointe 341"" 

Mi·teholl BW " 'w. 
WUam 4:29 '1 ~ 
Bonget MS " " 

Rzekomo w r. 1925 amerykański piiot 
Mhin4ł szybkość 476 klm. na godz~ Jednah 
'że ostatni rekorą wyno;Si 448 klm. ą na goo'Lł 
nę. A więc szybkość 9 rQzy większa niż na 
początku 1907 r.· I to w ciągu 1'7 lat. Pr",ty 
pomnijmy koleje żelazne, szyhkość nie zmi.e 
niła si~ tak szybko i tak znacznie. 

Przypatrzmy się cyfrze 448 klm. na 
'go(h~inę. Stanowi to 4Oz:to m~nut()wy lot z 
Poznania do Warszawy, niespełna pół go 
dziny z Poznania do Bernn{f, 2 i pól godzi& 
ny z Poznania do Paryża.. 

. Z,auważyHśmy z podanych cyfr. że w 
ostatnich latach rekordowa szybkość osiąg 
nifJa przez płatowce niewele s:ę' zwit:kszy 
la. Należy przypuszczać, że zbHżamy się do 
kresu, k~óry· wynosić będzie około 600 klm. 
pa godz. 

Równocześnie Z' pobiciem rekordu 
szybkości, szły wysiłki lotników 40 pobicia 

. rekordu wysokości. 
Przedstawiają się one następuj~iCO: 
W roku: \Vysokość osiągnięta przez: 

1909 Latha·ma 453 mUr. 
1910 Legeglleux 3.100" 
1911 Ga.rros 3910 " 
1912 G8iI'lroB . 

1913 Legegneux 
1920 Sehrole!f 
1{l~1 Ma{!Roo.dy 
1923 s.J.d!i . Leootnts 
1924 Gail.Hzo \, 

5(;12 
r.120 

10.093 
10518 
11,14& 
12.066 

" 

" 

" ~ 

Zauważnly przytem, ż~ osiągp,ięcie zna 
cznyćh wysokości połączone jest ze specjał:;; 
nemi przyborami do oddychania, jak rów,; 
nie~ specjalnemi urz~dzelliami przy moto:: 
rze. 

-214212 mtr, w~. 1910 Tabetean-584745 
mu., w r. 1911 ,Grihn-140.299 mtr., w 1', 

1912 Fourny -- 1.<JJ9000mtr, w 1'. 1913 Seg~ 
nin--,h02LOOO mtr." wre, 1920 Bosz,"utrot-­
L915.200mtr w f, 1923 Mac Ready-
4,5ft5,000 mtr., W r. 1926 Girier-'-4,700.000 mtr 

Widzimy, że czas, przestrzeń i '\\ryso~ 
koś't systematycznie, lecz bardzo szybko po 
konywane są przeio~łowieka. . 

Nie mo~emy przytoczyć całej serji in 
nych rekordó~, chcemy jednakże hadmie~ 

Wf" 

li ' 1& 

I j 
Smierćroślin 

Zarzyna się smutny a piękny okres 
-- opadanie liści z drzew na ziemię. Jakiż 
to proces zachodzi w drzewach wtedy, gdy 
słońce przestaje mocno przygrzewać i je~ 

sień pOWieje pierwszym swym przejmująe: 
eym chłodem? . 

Otóż, przygotowują się one do tego, 
by ła.twiej móc przetrwać mroźną anę i dla 
tego właśnie muszą się pozbywać wszystkie~ 
go,. co przy żywieniu jest im niepotrzebnym 
balastem. ' 

Jeszcze podczas pogodnych dni. koń:: 
ca września i początku październIka rozp~ 

czyha się proces, którego następstwem jest 
zrazu zmiana barwy, a potem opadnięcie ' li::: 
ścia na ziemię. \V łodyżce liścia, w tern 
miejscu, gdzie przyczepia się on do gałęzi, 
formuje się szczeIina, która nie dopuszcza 
soków do liściJa, a potem t powiększając się 
coraz bardziej, sprawia, że liść ten opada 
na Z'remię. ' 

Opadanie liści ma sw~je biologiczne 

znaczenie. G dyby' drzewa nie zrzucały ;esie" 
nią swych lIści, które wciąż oddają wilg~ 
powietrzu, musiałyby w zimie wyschnąć, lub 
zam.renić się w próchno, gdyż nie wystarczy .. 
łoby im czerpanej ze zmarźniętej zie~i vlli.ls: 
goci. Prócz teg~ za dużo Sniegu zatrzymys. 
watohy się na liściach i gałęzie łamałyby się' 
pod, jego ciężarem.. 

Gole drzewo, wyciągające ku Biebu 
czarne ramiona· robi wrażenie czegoś zupeł~ 
nie martwego. Nie jest tak jednak napra,v:II 
dę. Punkcje żiciowe drzewa są tylkozredu;t 
kowane, przemiana materji odbywa się w 
woIniejszem tempie; drzewo za1!ada VI r.o­
dzaj snu zUmowego. 

Opadanie Liści jest pewnym ob ja"lf, 
wem starości, ale nie w zwierzęcym znacze. 
niu tego wyrazu: jest .to raczej objaw rytmi~ 
ki życia, okresowe opadanie sił źyciowych, 
które obudzą- się znowu z wiosną,. Trwanie 
życ:a drzewa nie jest zupełnie w. związku z 
tem okresowem zamieraniem" 

lak po stOjB płyta gr f ODO i. 
250· metrów muzyki. , 

W dzisiejSZYCh C®aJSacL postępu ,;~z;yl8ltiko się 

mierzy praktyc7mie, to roż obywa:tel, który za,jd\Zie 

do sklepu z płytami g1"81illo!onlQlWemi:, jest brurd:w 

'Wil'ażliwy nato, 00 mu tampoWiiedz.ą, i woli ply 

tę 250 m. d~ugoś-ci) niż 173 m."''-c 
, PoJrój, w któ\l"yrn odbywa Stię na€l'ywanie ma­

te!fja.lu dla płyty, wygląJda baro.roory~inalnie. 

J eSlt to coś w rodzaju pola StZ3.ChQW11IIlCy, gdyż po­

sadzka w nim podzielona jest na szereg kwadratów 
w dWU k>oloQlf6Ch. s.ą to pola. na których loikr:' się 

muzykantów odpowiednio 00 ine·trume.'Iltu: 8\tOją 

.tam czy sied:ze; sliiI'zypkowh~, pl,a'l1iśei, sak!sofonil­

ści j inni. 
Obok odbieraCiza, dQ ktÓ<l'e:go właśn1e nagrywa 

się materjał, SIto i speejalny toołmik muzycz.ny; 1'0 

la jego sprowadza się jednak ran.iej. do reiyserji. 

Pr1zy grze do odlbieNł!OM kape1:m!i8br,z j~ 

z.,wykla bwrdzo zdooerwQlWany; wie on bwr:dzo do-: 
brze, że kaiJdyiałs.zywy ton ZlOstamie uwieDmiony. 

Odebrane w mik1rofonie tony zapisywrune są, 

d:zi~ s:poojalrrlemu "zapisywa.crowi" z szafiru; je 
go ruchy - ~al{l0ne od .. siły i, roozaju dźwJęku -, 
odby'wają się po płycie woskowej gru.bości tJrzeen 
centymetrów, gładko wypolerowanej. Po na.gooni\ł 

taka płyta V{olSkowa id ie 40 kf\pieli, Sip0ejal!flliJe . W 
tym celu wyna1ez.1Qlllej. 

Po takiej kąpieli, ~ającej Ug.o;(tm.ny, płyta. 

i'oka'yta j&st pe:w~W8If\S!twą miedzi, na. któlfe.j wi 
dać delikatne linje, . m'ohiooe smfirem.. . Płyta ta .. 

\ 

ka z w<lsku Q mjedZ:i.a.n~ uW3.trstwiemiu- to .oj 

Inne reKordy są również bardzo cle:: ." TQlokowanie grajków na specjalnych p-olach-
kwadratach posad~ki ma i tę je"z.c:ze dob"" .stronę, 
t~ gdy f!.bocLzi o powtórz~mj;ejiQ;ldegoo kawałka mu 

2ycznego, wszyscy od:razu wjedrą, . gdzIe mają BiB­

dz.Jeć, nie traci si~ '\\ięc ozaCSl1 na ic'h us.tawianie. 
DZiiś c('lprawda. gdy apa.ru1ty oohi-oToze sa już ba;r-

'C7eIC przySlzłych płyt, ja.kie kupujemy w &klepach. 
Pr.zez msta~owanie pewnych środlkÓ'W toobnlcmy.eh, 
Lnymanych w tajerrnnicy, z płyty tej wyklrawa się 

inną, g.t1!zie zamiast wypukłych linji sa, drobni~· 
ki.e rowki. 

4ttW udoskonalone, gdy prZy mikrofonach sto~nje 

gię elektry-c2inooć, ,U1Stawieniegr:ajków' nie iest już 

tak ~ wa..ż:De, jaJtda.wntej., 

Ta płyta z rowkami jem . ~ piell"WlOIWIO 

rem płyi prawdziwych. z jaki;ch kOMJ;ystamy. Bltto. 

UWIł jest. mniemanie. te. ply.ty gra..mofOOQIWe Bil.. 

Kauciuku. C'Ly twaroej gumy. Ale z ezego wytwa 
rm się ten mau~rjał na płylty"Uł ~ ur~ 
~ w ta.jero.nic.:v~ 
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ml8S1ą iesiąco 2· d iach 
~K :wszystKie stare insfy'ftlcJe, tak I 

llasz pOdz~ł: czasu, instytucja jedna. z naj; 
stat's.żych, bo pochodząca jeszcze od CZU~ 
.ow ~uljuszaCezafl8., ma wiele ujeuluych 
stro~ poniewaz nie dostusowuje ąię do. po:> 
trzeb .wspÓlcz~snego życia. 

\Już· na podzi.ał rokU na 12 miesięcy, 
tych na. 30, 31, 28 albo @ dni, tygodnia na 
sieam 'dni, a roku na 52 tygodnie~ jest niezgo 
uny z naSzym: WygOtlnym systemem dziej; 
siątkowym. Są jeonakowoź jeszcze większe 
niewygody. I tak: po.niewaz ,w rożnych miec: 
si.ącach znaJdują się raz 4 SODO ty , :drugi raz 
5· sobot, sprawia to znaczne truOności przed~ 
jiębiorsfwom, wypłacaJącym robotnikom ty 
'godniowe w'ynagrp'dzenia, pon.'iewaf 'w tycn 
mi.esiącach w· których się znajduje 5 SODot1 

. musz~ oni zgromadzie o 25 proc. większą go~ 
łówkę, aniżeli w innycJl. Rówme± wskutek 
nier!owneJ 'ilosci dni wmie$łącu, zachodzi 
'ta anom·aIJa, ie przy rownych płacach za 
ka2dy miesiąc, ilo~ć dni pracy jest nrerl()w~ 
na. I tak. licząc sobotę za pół dnia pracy f, 

przeltonamy si,ę, ie taki· np. llltyma 22 dnl 
pracy, maJ ~ październik 23 i pół, .a. inne 
rniesi.ące po 24 i ~5 ani pracy. Róznica pO:f 
międ~y . lutym o !2. 'dniach pracy, a mar,cenl 
o 25 ~ni'aeh' pracy, wynosi az 12 proc.· Nie 
·jest fo fakt obojętny tam·, gdzie przedsiębitor 
$two Jest prowadzone na oardzo ścisłych' 
z-asaaacli eI{onomjL Są jeszcze inne zarzuty,. 
któreby m&na postawiĆ Kalendarzowi, jaK 
rllchcm~śwlęta, wskutek czego następuje 
nibraz złączenie <hvoch 'dni świ~tecznych z 
DiedzieI-ą, 00 naraża kupców na stratyagos:: 
pOQyuie 'domu przyprawia o· kłopoty. 

Bardzo Wielu ludzi . już zastanawIało 
iię . nid reform~ kalendarzą. W szak .~ Juljan., 
.ki kalenaarz polegał na reformie poprzednie 
go, pochodżącego od czasów Numy Pompib 
:jusz;a., 'A reformę iJuljl.lsz;a Cezara trzeba 
było jeszcze raz zrefonnować, co się stało w 
XVI~ stuleciu po ChrystuSie. ~est to taK zw. 
reforma GregorJanska, dokonana przez paJl 
pieża Gr:zegoTza . XIII. Człowiekiem, który 
całe s:woje życie w wydatny sposóh' poś::. 
.więcił kWe$tji owej zmiany, jest niejaki 
pan M~ B. Cotsworth, ~dyrektormiędzYllaro 

. Qowej ligi stałego. kalendarza· w Londynie. 
~v przeciwn'ik starego· kalendarza poświęcił 
.40 lat na stuaja, srtytyśtyki i podróże p,ro~ 
pagando\ve, mają-ce n·a celu przekształcenie 
systelnu kalendarzowego. 

Niedawno bawilI też VI \Vatszawlie, 
gdzie się zetknął z przedstawicielami. '\vla'dz 
i uczonych~ studjujących ten PToblem. Oto, 
jak się przedsła.wiia projekt reformy p. Co~=, 
swortn: 

ROk będzie podzielony na 13 mieSIęcy, 
ticząc.ych po 28 dni (4 tygodnie). Pie~ 
wszym dniem miesiąca b'ęazie zawsze niedzie 
ta (a więc t-akże ,8, 15 i ·~2)'. "Nowoprzyby~ "umie. :wstawiony będzie między czer::: 
.,jec iłipiec;. nosie. będzie: nazwę "sol". 36:5 
.i~ftroku ni:e będzie nOSIł źadnej' nazwy i 
~ ........ ~~ .... ':~ ~.t.J . I"~di ki ", · 

" 'i·· ~·_·I·~ 'l.tłUll!u. ~4 ~\.~ 

to w (latacn przestępnycł1śwląi: t;aikich be; 
d~ie ;dwa po upływie każdego półrocza). P9j 
dzitemy pod' tym względem \"'1 ślady . Egip; 
cjan1 którzy dzielili rok na 12 m:iesi~cy po 
3() ;dni,świętu}ąc ostatnich 5. . 

Plany swoje przedstawit p. Cotsworth. 
e 
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komIsJi dorac1cze j i teclinicznęj dht kOnll.1~ 
kacji i tran~ytu Ligi !\łaroa{nv ~UiZ wszedł 
\V poroztllllirnie Z przed5~a wicie1all1i Kościol' 
łów, proponu.h1c ustahilizowanie Ś\l\li-ąt Wiel 

, kiejnocy na drugą niedzielę k\yietnia według 
kalendarza swego stylu. ... 

*' 
..... 
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. Tajemnicza zdolność wywoływae~y i teehnik~ połowu 
Niezba.dJai11ą je:)d; taj€m.nica, jaka sHa prz.YIUę­

.ca SiZCIZUlry do pewll.lyoo łudzi i dl3lCzeg'O si:uchają . 
gł<l!Slu eZilowi~ :iwy jest ich najwiękSZym ni­
SIZleiZycielem. 

Fa.ktem j.em,. iż na. głos poł.aWdacm wychodizą 
B.zezUtry· 2ISiSlWyJCh lm'yjÓM<lek i postus.znie klroezy 
za ~()jwjekiem. 

Do . na.jsł'ynnlejSlZYoCIh poławiaczy S71CZ.urÓW na·· 
le'liy oboonie Mir. JmVlis ,z. Loo,dyn,u, OOnQtrOwa.1lJy­
prlZez wl:aścici(3!11i .maga.zyoo'w i suto opłtwany pr.mz 
1'2iąd .angielski. . 

Mł'.J'UJr1lis· jest oj!c.em ~o:rga dzieci i kaZide 
z iDIicll posiad.a. :rówtnie.t tajemnicę pnz~ia 00 
siebie S!Zkodliwych glry~()niÓlW', które ata,oow1Ią; ]sf;nt\ 
p~ę wi6lk:.roh· mia~ t. \ ' 

Szczegó1nym- ta..le-ntem słYlD.ą dwie córki . Jwrvi­
sa, panna Nel iK'itty. 

Młodsi pnz.ystojne dlz.ie.WClZęta, li kit6ryoo staIt 
&za ~ 23 lata, a ~ 21, nmooU\ oodi1Ji:e!QDie 
300 do 500 'OIk8iWw. 

Wy,sta:l1Czy, aJ>y zja\viły się w magazyuie-, st:a; 
n~ły Jaik. posągi i Z!Ml:u'CHy jakąś smętną a dziw'· 
na, melodję. Natychmiast z-e wszystkich kł'yjówek 
Pt C2iy;nają wy1alZlić szczury, naprzód fIDwio.Ż1l.1it>, .po­
tem coraz śmielej, wija;jiq się w grl.i.py i tl'wajł\ 
zahy.pniQt.y!Uowane w1d{)·.k;iem. i melodją młodych dilUll 
trtJk iż ~ tatwoścdą '"dwją na.'klryć się Siartiką. 

Tajemnicę lowielJii,a s.z:C'Z'UlI"ÓW poslaitta rod&illa. 
.larvil3Ów cd kilku już pokoleJ.l. 

Ten ·oooibliwy Z3JWlÓd przynooipola!wi.aez.om 
Si<7!CZlUrow tak w.ielkie dochody, i;ż. posiada.J-ą w Lon 
dytIl!1e kJLka, domów, pięk.ną majiętnooć 00 Wisi iZln~ 
cme kapitały w OO;D!ku. 

Najifu'udnie:js;~ sprawę mają. J3.\rVlrowie ~ czar­
nemi SZCZiUłl"3iill}. morsk.iemi. 

SZkodliwe te bestje mato są Cipjule na melOOje 
i ·nie dają snę la<tWlO wyprowa-dlzić w pole. Długo I 
baTaw żałOśnie ·wzOOa. apiewaA mm wyjdą ze 
swy.-c:h "Y.jóWJelk. .. 

olprter i i h lo, 
Od ulicznego sprzedaweygazet dlG majątku miljonera 

Wśród je.dem!llJSW tysię.cy miJljlQner6wameryk&l'l 
skiOO niepoślednria, rolę QdgrywaEdwaro Guł­

trYtwła.ścic'iel kiłk'Ullłamu diO'IDÓ-W i ha.nd.lowy.chte 
renów leśnych i taJrtruków. GThiltry jest j-ećLnym z 
tych boga,c,zy, na który;ch sumieniu nie zac,iąiŻyła. 

krr21ytwdia ll.lJdizka. Przed 40 la;ty Slpr.ze:da \V"al obecny 
po.teiIlitaJt iina:utSOwy dlzJ:eThIl!i,ki na ulicach Nowe­
go J,oMu.Z€ttmięoie się ztlum.em u1iew.yID roz­
\\itnęlo w nim zmysł obserwacyjny. Wiedział, ja­
kie-h wiadomości pooIZllkują jego JPJ,jenci. ~. 
\VIi na. wyścigaoh potelJ8izep!DJą.ł jta'kąś semację z t0.­
ru, s'ta"rą plQtki3.["k-ę z:aohęciłdo kupna, C dziennika 
wiaJdJOmością o n1€1Zwykłym jaJkimś. skaDicL~lu, pali 
t~j z,W!róc1ł u:wSlgę na aJrtylkull WStępny i 
s}JIl"ZOOawał w 'tan spooóbma.omie więcej 'S1&zeJt, nit 
dziesięciu jego koJegów.W 00Ik potem miał jUJt Gu 
:tJ:y s,wych p(1ID01Clllików i po>siJ8,ooi biuxo kolpor­
tel'Skie pr.zy jedinym. zmutków oowojOlfflikiClh. Wte 
d} to zgłosił się oollJiSc,O"O pewilen ubogi kompOl'l.y­
t(if' i oddal: mu do spr.zedruży 5 tysięcy eg;zemplatl"lzy 
swej piooenki. Bied!ny muzyk prod . kolpOiI'ltera o 

7 
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mliwk~, albOIwłem miał w domu crore d7Aook.o J 
p(trzerowal· pieniędJzy na lekars.two. Guitry wypła­
cił mu ~Mlą sumę i maIZa! muzykowi pr.zyjś6 
wie:czOtrem. W sześć goc1ziln cały na;kla:d piIo:sefllkl· 
byłroZiSipr;zedaliy, a przedsięhi'Oil'Ca zażąda,l IltOi\vycli 
W ty~ięcy egzemplwr.z,y. \V kilika lat pOltem spryt 
ny kolpor:terposJ.aiLal już wli&..~y dom i :Pil'zyjmo­
wal w· kDm.is ruieiylko .(łJztienn.hld, ale i illlne pr.zed. 
Jnioty. Zgłaszali się do niegO' f.abrykal1d i rzemłeśl 
nliCy, biedlni wymaJavcy proolli go o l".Qlzpow:szechnie 
nie swycJl pateDJtów, piswrze i 3Jl'Ityści >oddawali mu 

. w komis swe dziet<;. Guit.ry nie oc1mawlał mkomu 
1, j,a,k twierdzi z dumą "P<l~fJltawił na n-ogi" ldlka. ty 
Srięcy bisdlaków. 

Ambicja wielkiego kolpolrool"a,k.tÓlra go nie·o- . 
puszcza. jesz<CiZe do dziś dnia, jest rC'1ipowszec1l:nda" 
... ~nieartyk.ulów, które trudnomaj:diują kupców. 
Gdy przedlmiot j·akiś weji(]z.ie na ry;neJc i ma zhy;t, 
Guibry jw; sięm·m me za.jmuje, twi€lrOOąc, i2 ·zro,. 
hił&woje, a resztę pc~zosta wi'a 'Olknom wylSia.w.QIwym. 

&4\ liFt wg 

ieczn.ie jest ••• 
t ••• 

przekonał się pewien bogatymjesziraniee Brukseli 
W dzJsiejs..zyc:h CięiikdiClh czasaehJ .k.iedy weszłQ 

niemal w. zwycZtaj, że cu()!wiekuc,ziciwy zupełnie 
n:a. posiada pieniędJzy, tTzeba· być niefZlIDirernie o­
strożny pr.zyzarkupac,h, jeśli nie· choe oor8JZ.ić na 
przykrość, jaką 'Opisuje pig,mo belgijskie. 

Zł<l'żylo się tak, te pewięn· zupełnie llOOgii 
:młoc1zi.euie.c, mieszlmJ"JJiecB!I'1.1JkSeli, odz.iedziozył ba'I" 
dro znoozny. spadek. Że w takich wypadkach lu­
(l.zie często rGbtią,na.wet głupsfbwa, więc . i nasz bo 
gaez, led\yo 21clią.żył dostać do·~ p1:en1~dlze, po. 
apieszył do stkładu samoch{),dów~ .. wybrał . najlepszą 
.1l.Iail'dtę amerykańską i zapytał o cenę. 

-. To węży catkowjicie <ldtego..;.;... mÓlw.j kie 
rownik składu -w ja-ki sposób poo.będJz'ie spła.oM 
. naJ.~ć. W każdym mzie w~rClZY~ jeiślipa.n 
·o])eca1il;e, prz.yZ'abi~u ma.szy~:wp~ czwartą 
~~ł • 

-Kiedy ja e:hc.iałby:m tMr samoehód . I~upld 
<Jtflrazu. . 

- Barc.1zo tlobl.'ize, pl'C&zę pana! NJech pan za 
płaci teraz przy odbi-orze· 021\,,'wrtą CZ{}ŚĆ należnoścI. 
resztę ZRB ro!zlM:ymy· panu na dogodne raty . mi~ 
2 .. ięoz.ne. 

..;.... Ależ panow:ierll'nie. nfie· rozmmieją! MÓ'wią. 
żec.b.0iał~y:n maszynę za,hrać im,pła.c,jć za nią od 
rB.z,u. gotoWKią. 

-.. TaJ.\.oorazu go-t6wką'! - py\ta sprzedawca, 
a na tWairZy jego maluje się z.(Lz.i\vienie bez~ranic2iD1ł 

- Ale.żtak . 
..;.... Hm, w takim :NliZIi:e.:. w takim· razIe ... ...;. 

~wi właściciel ~kładu,. z.?~mykając ,sz.yb~o,. d,rzwlł 
pod,biegają.c d{) . telefonu - ,w takim rsiz:ie wolę na.j 
pierw.y..ai\WadQmić pó.1i:cj~. ~ . 
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TEATRY .. 
TeatrM1<=łjski :,Rewi't:.oT z Petersburga". 
fl'eatr popula.rny "Ach. te pensjonark!" 

VI lDOW ISKA .. 
Casino HUlic2nic~'. 
LllM ,~W esola, wJ!ówka 1,. 

Redut.a .~KurjeT Carski''. 
Dom Ludowy ,p.ogrom.eR. se.rcu • 

0400n .,Przy k<lIT:inku". 
Czary ,.Cowboy i ks{ętni('?ka·~. 

(Apo-llo .;Przy koni· nku·' .. 

N(łWości "Gałganiarz paryski". 
R-ęsursa. "I{siężnj'czka Cygańs·ka"". 

Corso .,Indyjski groOOwiec·~. 

Grand-Kin-o ~.Hrabia Kostja'\ 
Miejski Kin. Oswiatowy ;,Nie grzesz, matko~\ 

~O~ 

Władamnśc~ b~e~"~ce 

Rąbindranath Tagore 
ni.e przY}edz~e do Łodzi· 
. W 2lWiąZ:ku -z wiadomością o mmie1l"zonyni 

przyje.źd.z:e do Łodzi Rabindranath T~oll'e, d.qwia­
dujemy się,źe Wi;adOffiOŚĆ ta nie odpowiada praw 
fizie gdyż TagDlre wogóle do Polski m:eprzyjoo.zje 
iwyjsooał d.o Budapoozrtu. (bip) -- . ~, . 

Jutro na zebrania kontrolne. 
w dniu :;'utmej:s.zym wiam,i st8Jwić sdę . na. ze­

nra.nfiakoIllt1'olne mężcz.yźni następujących .~ 
Ilłkó;w: 

Rooznik 1001 w lolm1u komisji Nr. 1 (Konsta.n 
t,nowsika 81 kosr&atl"Y) o oo.zwislkoo:h na. llitery l{p. 
do Kt. 

Rlocmik 189'2 w. loikalu Jwmils;ji Nr. 2 (Kan­
Sltantynowska 81 -ko.SzaJry)o nazwiskach na.litery 
Kp 00 lU, 

lłoomik 1893 w lokalukomiBji Nr. 3 (L~ .. 
• kos~) 4) I1ifl;zw'lskacll na litelry KT. 00 Kt. 

Rooznik 1894 w lokalu komisji Nr. 4 (Kon­
sfautynowska 62 k()S~ry) o namwit5kach na UterY 
.KodoK.n. 

Roo-zinik 1898 w klikalu komisji. Nr. 5· (Skla­
dcwa 40· koszary) o l1RzwiskJICh na LitWY Ko 00 
:Kin. (biI» . 

Firma UIIPD ano. Co \\-ymÓ\v'iła ... 
praeę robotnikf;Ul 

kp: nal i Z3Cy rn V m. 
'laik się dowiadujemy, firma Ulltm and C<J.,. wy­

m6wi1a pl'l8lCę WlS17ystklm ·robotn.:kom ·z.atrudlnio­
uym przy robof;.a;ch kanali:zacyj:ny.ch. \Vymówienie 
te ~·i()dowa.ne . z-Q;sitalo zbHżającą się zimą, w C~ 
sie której wszelkie l'tOoor~y zieml1$ mus-zą być pil",f.sr­
w.ame. (w) 

_Dor~żnem~nrtB,ty kf-lfnA 
ŚCiąganie w w drodze ma:n<la.t6wJm.T'nyeh 

za prz.ekr~eiDIia. 88lD!itaa-ne i o rucb'u koł<;wym, 
~ :p.rtOIWadrone na. terenie m. Lodzjz d:niem 26 bm. 
OObywa się baJrd,z,o sprawlllie . i daje dość obfi!te re­
ł.'Ultaiy. 

Woboo ~ komenda poł1ejli państw. lNL Dl. 

l.6dź wy8ltępuje do lri&d~.· admjnjstra.cyjnY'f)h II 
wnioskiem o u:pDlWamienie więhze-j niż dotycheza-s 
li,;~hy funkcj ona.rJuS!zypolicyjnych, dQ· ściągand·a 
katr w drodze m.andatów dOll'aźnych. 

Obecnie liczba fuuikc}o;narjusz.y upo~to­
nycl~ do nakładania kar w trybie dDlMźnym wyno­

. si 38, w razJeZtaŚ przyjęcia powyższego \.niasku, 
)Jiezba ta PQ'więkelzylaby się do 150. (P). 

Nieoomyślne zbiOry teQ'or()~~ne 
Ze si81' rolniczych rozeszły S1ięni~pokojące 

J'{lgłooki.ootyez&ce w:o,ru ziemiopłodów. Przed e­
~ystk.iem USUl.w1c.zne niemal deszcze sporwodowa~ 
ły opóźnienie t~nych msiewów oziminy. KM­
tofle i blM"'aiki obi'Od.ziłv w tym roku w hail"­
azt' malej ilości, i te~ tłuma~zyć sobie należy, 
m.emorjał wysłany telegraficznie do Minh:terstwa 
PJ~Emlysłu i handlu prwIl ~w·l13..ek młY"M,rzy wo­
je'W6d?Jtwa ~kJi ... """'T'lnaIDie ~1I1l Wam 
~( .. ) 

, 
I 
~ 

Pr;zpleW8nie:~ pnstpllo ·W· pró~ne\w KomisarjRe"ie Rządu 
W dniu wczorajsZym w Komisarjacie 

Rządu podprzewtidtrictwen1 naczelru.k~ 
wydz. adm. - karnego, dr. Grab o \vskiego, 

odbyła się konferencja: z hurtownik~uni i de 
talistami ,vęglaw sprawiie środkóW1 jakie 

należałoby przedsięwzią~.,celem umożHwie~ 

nia ludności nabyvulniawęgla dla ce1Ó'w o 

pałowych. 

Obecni sprzedawcy ,yęg~a stwierdzil~.) 
źe nliasto w dalszym ciągu ofrzyuluje znac~ 

nie mniejsze ilościwęgl9rniż zachodzi rze=, 
czywista potrzeba, jednJkżepoprawa w sy 

tuacji nastqpiła ci tYłe, li węgiel nadchodzi 
do Łodzi z zagłębi węglowych obecnie już 

na trzeci dzień po zalaoowaniu, podczas, gdy 
tlotychczas transport ·~vęgla trwał· normalnie 
5 do 6 dni. WidaĆ tu zatem już skutki inten 
sywnej dziala~o4ci Kom,i~a:rza węglowego. 

- W rezultacie konferencji hurtownicy 

zobo\viązali się sprzęCht.wać w~giel bezposre 
·dnio.det~i·}tom z wyldt~zeniem wszelkich 
po~:redników. którym· w ten sposób zostanłe 
odebrana mcżność .podbijania ce-n.na mjei~ 

scu .. 

~egla; dehtIistom czuwa~ będą Stowarzysg, 
niad.robnych kupców, które ewent. same 

dokonywać będą zakup6w. na.Ol rachunek 
s\Vy:ch członków i następnie rozdzielać będłt 
hu węgiel. 

Co .się tyc~y cen, obecni kupcy doma 

gali się ustalenia' cenników~ na co dr. Grabn. 
wski jednak . się nie zgodził, z uwagi nato, 
że kupcy powinni sauli ceny węgla ustalac 

wedle godziweJ. ka.lkulacji~ co czyni zbędnem 

ustalanie .~ < wszelkich cenni:k6w4 Każdy ku 
piec powinien starać się zakupywać węgiel 

możliwie .. · z pominięciem wszelkiego ·zbędn$ 

go I?Csredni'ctwa, oraz uja,vniać cenęsprze~ 
da,vanego przez si'ebie węgla. ska1kulow~ 

na podstawie godziwego zysku. 
'VI,' _ zakończeniu kupcy prosili o intet~ 

wencję. w klerunku zaprowadzenia t .. 'Z\v; po 
cj~gó,v turnusowych dla lodzi, wskaZUją, 
iż byłoby to je,dynymrozwiązaniem kwe. 
~tjibraku węgla, gdyby wprowadzono 5 ta 
kich p~ągl)W tygodnjowo wyłąpznie dla 
. węgla, pł'zyczem jeden pociąg obliczony 

Jea"t na 750 tOnD. (P) 
.. Dalej postanowIono, ii nad roz'clzlałem 

,~. 

I 
,. 

Ale wciąt jest go za mało. 
. Zlpow:iadane znaczniejsze transporty rozmh.ry wl}rosf sfanCłaliczne. Niezale~~ 

wegla opałowego zitczynąją już wpowaź;;jednak od tego urząd wojewódzki w dal~ 
nieiszej liczbie nadchodzić. \V c.:ągu astat szym ciągu interwenjuje w sprawie skiero:s 
nich dwuch dni nade:;~do do Lochi przesdo wania do Łodzi poważniejszych ilości węgla 
2700 'lonn \'·ęgla opalowego? a dalsze tran> opalowego wprost z kopalń rządowych, tak 
sporty są·w drDdzc .. Ogółem·z zapotrzehowa. jak to ma. miejsce ze specjalnemi naładu~ 
niamt dla przelnysIu . nadeszło już ostatnio kam i kopalni rządowych dla. Warszawy. Wę 
4500 tonn, co stanc\vi jU1: pewne odc~ążenie giel ten sprzedawany b.ędzie w detalu, a stal. 
dla ludności chroniące ją przed wyzyskilem ly przypływ codz:ie:nny kllkudzieslięcin w~ 
defalh,tów, i którzy cenywęQla wyśrubowatł gonów węgla, który będzie m oma , sprzed, 
już ponad :1 zlote· za ć\viartkę N adchodzą;) wać po cenie umi:l1'kowanej, w znacznyn\ 
ce wd11t transporty \vę!.!1a położą kre3 tej stopniu złagodzi obecne położem@ ni~i 
spekulacji. któraosłatnl0 przybralaw Łodzi nejludnoścl ł,odzi (E) 

~ 

, i I 
Wymiarpodat U docbodowpgo jest wygórowany i nsta]lo,uy 

-wbrew ust<iw'e. 
W swoim czasie min. skarbu Zwrocil·) 

się do Izby Skarbowej w Łodzi ze specjah 
nym okólnikiem, w którym stwierdza, że w 
razie istnienia wyjątkowo pomyślnych wa~ 

runków gospodarczych pfzec:ętne normy 
zysko,vności przed:i1 ęb~orstw maga być 
przez komi~.je sZ9.-cunkowe podwyższane. K) 
IDilje te w Łodzi stosowały podwyzszcnie 
do·większości podatn:k6w:; w'.obec czego or~ 
ganh~acjf' kupieckie zwróciły 8ię do min. 
skarbu z mterwen,~ją w· tej sprawie. 

Z przedłożeń przedstawiCieli kupie~ 

twa łódzkietło ""-')1D.iktio,że komisje określa 
tv dochĆ'd ·w sumach,staIlowiących ezęst~ 

kroC 50-100, I !I&~200 proc. obrotu osid 

nięfego w r. 1925~ Komisje nłezawsze stoma 
wnły wobec płatników podatku dochodowe 
gOl kt6rzy w r. 1925 mieli na swym utrzym. 
nin cd onków rodziny, ~gijPrzewidziane VI 
tych wypadkach, t. zn. odnośnie naj drobniej 
szych platników$ których dochód me ptf:e­
kracza 7.200. W tych warunkach pozbawIe 
nie płatn~ków przysługujących im ustawowo 
ul~ jest wprost katastrofalne. W związku B 

tern maJą być w najbHt8zym czasie przesła­
ne Izb:e Skarbowej Vi Łodzi szczegółowe in­
c; trukcje , celem zastosowania. wobec kupiec­
twa łódzkiego szeregu ulg, przysługującycłJ 
im f: tytułu us1:4wy o podatb doohodowy& 

fal 



Przestępstwa skarbowe t r s 

ID 
'Utworzone zostaną składy konsygnacY.ine w, 3 miastach 

0bińskich 
, .. '-" PrOWad.7;one 00. dłuższego czasu przez przvbędz;e do todzi V.7 lisłQpa.oz'ie przeasfa~ 

'Posznkiwanie:rodziny, przed~tawicieli związku eksportoTwego !ok(.~ ~vicie( ~7Fodchinu'(' p. Vv
i
yiailski. Zasadnbu 

Jak nas informuje Urządska,rbo~Vy, ogłosZono 
'~e' jedoolitą ustawę ka\rU()~s'kalI'boivvą~ ~tóra 
~bawli .. ywać ~dzlie Qd dJni.a 1 stymmrta. 1927 roku. 
!.u!t~lk:ie wobec tego prtZootępstw'a ska:roowe (po­
~tkowe, celne akcyzowe itd.) karane będą od No, 
"W~go roku iWedług nowej, &~cja1nej ustawy. ,ew) 

. wania z repre"en. tantllroi sfer !1ospodarcz\:ch trudności na.suwa k,ycstja sfinansQ\van;a ~a Wlt~:za "CwrW:Otnego Krz.yŹit Pol ... "" ~ J 

~kiegoOddJzialu w ŁQdzj podaje do wjadomóści, Chin mają byc sfina1izowanew l,istopadzie. 'przez pI'zernysl łódzki tego po\'!aŻl1ł3r~O przed 
. le py,uelWlSiki Włady;d:aJW , zamies3lka-łY. w Ameryce Roko\vania te dotyczyły, jak\viildomo, utwo sie'\vziecia. Spr:lwa ta znajdzie jednak swe 
~'llje &wego ojoo, JRlna: Pyilewskiego, ocaz ' . k . ł 
'~:Andlr.z.eja Mazgaja: AlndI'iz:eja Lewego i rzenila wielkich składów konsygnacyjnych pomyślne rozwi~zanie, ta,~, lŻ na przysz y 
~ Samakliego. '(tla towarów łódzkich w Chinach, z ktąremi sezon eksportowy będą n10g1y powstać sJda 

_~ swiązikuzpowyzSJZem U~ŻB. się wyżej ,stosunki gospodarcze rozwijają się P?myHI-.: :1Y konsygnacyjne w Hankou Charbinie ł 
';ilymilEllDiony/Cili o zlJoti;elnie SIWych adresów' w hiu-. 
lne c-r:w~~rz.~ Eolskiego ~]rowska 96. 'nie~ W celu pń'dpisani,a odnośnej umowy Tiensinie. (E) 

·VehWł węglową II ~ li II 

W. wyniku aJKcji #ię-tej przez 'Kom-is~rja:t J n P I Z J I 
,n:~ w,kii.erUJllku ścigania pr.zS'klroC!Zeil za Lichwę 
'WęglOWfSj -- Ol"ga:na polieyja1espotr.zajlzHy ootatniQ 
,ttereg prorokulów,ll6i poillstawie których podągnię '"ilf d 'tO kl· k tl ' ł d 

dt 
~1 mstaibf do odIpowiedzfia:lności oostł}pują'y spl'ze- man a y arne po ił~]i pos u .{owa y o ' razu 
,'ła~y węgla.:_ W,e wooiI'ek w~,zlo w życie rozpoll~ą:dlze1l!ie wo 

Szlesser TlSIUba (mm. Gdtaiig.ka, 5), Erdbel"g 
go, gdY!l: za te \vY'uooz€lnia SpOl'ZądZOillG największą 
ilość kwiU)\Y. n:wry te stooowa:ne były z ca.łą ~yja (Al. I Ma.ja 16), Gal H€lrlSZ i GaJ. RÓŻa (Za- Jewody łódZlkiego w;prowa.cl!Zające do,raźne kaJry m 

)md~m 6), SkIrobek Mi'Clhal (MłyIOOlr.slka 34),Ua:-ba- nJeprzestr!Zegande przepisów () ruchu uliClZnym (ko ,surowo,ś.citCl w punktach największ.ego zgęslWzenia 
tego ruchu, jruk up. pl~Zy z.biegu ulic Cegie1n:iaJlej 
i Piotrkowskiej, gd.vie kary doraźne s-toS{)i\mnO wO.i 
bf\C tamujących roch kupców, którzy pI~zed poJ1 .. , 
cją IDryli się w natrO'bnych cukierniaoh. W na:~ 
bEz&zych dniach poljcia Pl',zystąpi za pomocą. skł~ 
sowoo:ua dOl~źnych kall' do enel~im:,l1ej wQll!ki z bru 
de;m i l'iechlujs,twem, panuj ·ącetm. na ulioacl1 Ql'QIZ 

na llOt'hvó-rz.a.ch diQiD1ów. Będ'zie to pi€il'w&zy krok na 
dro6.ze ,do UpoifZądkow!&!1iia ze>w-nętr.znego \V}"glądu 
miaEilm. (E) 

j]:iaik Micbal (Brzemńska 92), Uirbanii8Jk T,adeusz {<OIWYm i piOOlzym)ÓTa,z OOillita!J.'nym. W ,zwi>aJzku 
~,' 7Ji:Mka &1). i Szt0rn Be:rek ,(Za.choOlnia 13). '.(P) fi t.em władze policyjne roz,po-cz,ęly en-ergicZlIlą ruk-

, "oję, maj-ącą na celu waij;kę z całym. t SZ€ll'llgiem obja-
" ,-";', . b wów. WOZOIr.aj r.ano wysla:ne' zostały na miasto li Stra,jkatola-rzy meblowy e eztlP. patrcle policyjne, a ftmk:cjonarjuszy ZaKl~Woo 
,W dJndu weOO\I"a;~y;m, pr.z.YlSit~pili dJO b6Zl'{)DOcia !l() w' kwity SlIlecjiaJne, .przaz.naCZiQille do doQłraŹlIlego 

jto~, w;ynwtający meb1-e. P:faoow!niJcy ci ,m.żą- , śc:iągania kar za niestosownie się do OOnośnycl! 
,tlffi od pr&OO<dia.'WlCÓW 00, WIOO. podrwyżki, a gdy jej pr"tspieów. W 3.ikcjti tej wzięli udział delegowani 
'iW '1et'11lllilDiie 'me otr,z"nrno!lJbł, Dm.ystąpili do atrajiku. spec-;ja.lnie pr.zezJromen:dIę poiljJcH~i oficerorwń& 

lY,~ .• lb~) ,,' ptillkyjl1l!i.Akcja stosowania' killr diommych p!'Izy· 

,---: ~,~, -"'--'" -,---:--' n OlleMlegO. 
w,~~Rym~~ ~ 

władz połieyjnY1Ch DSi UliClalCh m~ Wdzl!. pr.zęc-hoornie 
lIlogLi' zra.'I1wruiye spooj.a!lne pa.trole policyjne, kU)lre 

: JUl, czele ,z kOtIIliaa,TlZe!Ill pr.zecih()łdi~~, s.ięuHca.mi mia 
sW; i ~d7Mt~; przoohOOlI1i'OJn roni,~tr~e 
pmepisów' o' !l"tliChu ttłicZlIlymprOlboikuły. 

P\rolf;Oktlił:ów poW'yŻSlZycl1 było spor.zBjlOOlIlych 
ki1kauID;es-iąt· ł OOikwięc stooujmy sdę ściśle do roy.­
~eń polieyj.n-y1Ch o l'UlChu UliICZUym, W ~ci­
wnymOOwiem ~ ~i ~ 00 50 ZIt. (U) 

-- -(}Qo.---;--i-, 

:?E 'ZWfĄZKiJW I STOWARZYSZnN. 

Z', Polskiej ,T. M. C. As 
W"naidcli~ SiO\bQtę 00. 30 b. m. o grozo 

'\30 wiee-z. ~i.e eI1ę w saJliPolsJtiej YMCA Piotr 
:koWSlka. 89 odczyt proif.. dJr. Jana -St. Bystronita z 
·Klr'.a.koWla p. t. "HiSlbolrja IliaIzwisk polskich". Oda J" 

z-zyt ten należy <10 !13Jd7JWYoz j cenn;y:ch . .a ,nie.poQ"U­
smny mgooe temat, który, 2'iJlJM1y ju~ TIJa; mrenie 
1ódMkim prelegent,u'imie w m&r cieltawy sposób. 

W lllied'ziiielę iOOnże piI"OIf. o gOOiz. 6 wiecz.. mb­
w.}ć będ'1lie ,,0 'Pl"ZYsIowiooh u. 

Naleźy nadmiEmić, 2;e w BOOOtę 1"ÓWI1ież o gOidz 
'1 .wi.oo.z. wygłosi w DmaJe dł!a Chł()iPCÓW Pi{),trkow· 
e-ka243 p. prQf. Horhacld, Zilllany dJzli!~z społeczny 
na telrOOiie Łodzi ode'7JYił; n. ,t. • ..zyci~ i cz;yny kw. 
lilra!l1ciiSlZk& !Z Asyżu". 

Wej'ście dl16 C4Vl<JlIllków bezpła.tne. 
....;...-000--

'ODCZYTY. 

Odczyt Czerwonego I\rzyża. 
Sta!rałniem C~'lQlI1eg!O , K:l'zyia w rll&dlzJ.elę 

dnia 31 hm. o godz. 12:min. 30 w pol. w sali POlI­
~kiej 1 YMCA. Plot1"kOlWSka 89, prun. d!r. Lamentow­
~lriWygłosri. odczyt nlf.. '"JakkochiLĆ dizie{;klQi? I du­
sm dziooka, II is1tata. i celwy.cJlowania. III (lJz,ie.:-­
k<C' :i wyehowaoie fizyczne, IV, () dziecku Ch0!1'9m'4. 

Wejście ina &tfuzyt bezpł&1me .. 

"Prorodwa O upadku Polsłd" 
W lllioozi:elę dnia 31 b. m; e godz.,l1 w lo,ka­

:tu ~ OOdzi:aJ:uZwiąi2lku Hrurcei!'sltwa P{),lskiego 
)!Wi8.lDlg.ie~icka 9, pan prof. St. KGZic~i ' wygłosi 00· 
~lt~ dla :młlO~y mł{)łd&zej p. t. "P:!'o"l'oc1 wa , o 11-

~u p~ w 1i.te!F.atu,'l~ze". 

Po odczycie odbędą się pr,o.duHJcje IDuzye,zne 
;»-CiZniów ~~jum p. li K,j}eilskiej .. Dobkie­
'lricoowej. 

" 

~ w~umpr..a;w:i~:~:;.en:ie ruchu ułiJC!1ID.e 

4-~ 

które misłcis, 
II 

18 anałiZDCp. 
Spór o mnrgrattiezny wywołnjezapaoh na cf\łej uliey 
W samem. centrum miasta, pmy ul. Na 

rutowleza, wydarzył się niedawno charaktery 
styczny wypadek, świiadczący dobitnie o sa~ 
mowoli i nieposzanowaniu przepi$6w admini 
stracyjnych. . ' 

Mianowl'cie, właśCiciel 'nierucholoości 
przy ul. Narutowicza 10, wzniósł, bez poprze 
a.niego porozumienia się, parkan na posesji . , 

sąsiednIej przy ulicy Narutowicza. 8 i to w 
ten sposob że właśCiciel tej nieruchomości 
pozbaWiony został możności wjazdu 'rVOZÓW 

PRAWO I SĄD. 
!OS 

do wnętrza swej posesjf..' 
Skutki tego postępku są prawdzIWie o 

płakane dla- 'wszystkich lokatorów, gdyż na 
podwórze wspomnianej posesji, vt~' posiada:: 
dół biologiczny, nie mogą wjeżdżac 

,beczkowozy, wywożące fekalja, wskutek cze 
gou,sfępy tego domu są od dłuższego' czasu 
przepełni/one i nie do użycia dla lokatorów. 

Sprawą tą niewątp,thvie powinnyzają! 

się 'rvładze bezpieczeństwa i- usunąi. źródło 
zarazy w centrum nUasta. (P) 

" 
trzelc _ r li I .-Ierów 

, lilii t QB 

0111111115 ZeZnaj 
II 

I 
JEDEN Z NICH ZOSTAli SKAZANY NA ROK TWIERD!ZY • 

\V dmiiu 30 maj.a. 1926 na Wronym Ry;rukJu na wailliiia ooezw, tvy:jerrlzi jeidnak na Bwo-je uspra'.vie-

,,":irou ku czci I:oo.1'ISI7..ałka Pił;sruJds!k 'lego; f,unkejQ dliWlienie, t8Qitrz.ymał j.e od nieznanego mu o-
n3.lrj\lS'Z.e policji poliiycmej, zauwa'źyli młodego wbni:100. który prosił go, by pomógł ID li rozpo'W'" 
cZłOl\v,ieka, który rozda)y,a,l odezwy ZwiCllZikuMłlo szooł:!Jruać oo.ez:wy. rr.reść jeh nie byla mu znalia t 
dz:is:źy K'OIIllunistyc'ZIuej w Polsce, na:wlQłuj~e do eą.'łizlił, że są treści tej saulej, jakie I'Oz.d,a \vano by~ 
prowoozonia ro.zPQ!cizęrtych aikeji 'WY\v:rotowych oraz ly prmz licznych cz;łonków Strzel,ea na cześć ma.T' 
dcm'agaj.ąc się Uzbrojenia proletall'jatu. 32iR-lka PHsud:skiego. 

KolrAJrteil' zostal .w:resmo,,,any prze;z wywi.a. Podsą.dny "Yiecz,a.n~ik illJ fD1zd<&iw;ania t,l(le:cvv ja 
dso"W1CÓw, przy,cz.em oikamło się ze jest nim, OZesf.aIW ka też 4,0 działalności komul1igtycmej nle przy .. 
Paprocki la.t 22, czlOl;lek. Zw.StiI"zele.ckiego. zmje si.ę. 

A e.'5Z1towanYP;,prOcki potdcza..o::. dOlChorj,ze;nia po Świa(U{o,,\~;e pot\yierdzaj;ą, iż Paprocl{~ dzi.;;tłał 
li.cyj!llego zeZ/nal, że odeZiwy:r.Dizdawał: rÓ'VVni€lŻ jego św.iad<Xmie, \Vjeczol>ek zaś znany jest· policji jako 
hcl,egaczJ:ooek Zwi~u' Stlra.elookiego Zy.gn::tmt lrolporler , komu.niiSty;czmy. 

\Vieczo,rek. Sąd P?' ooToozie ogłosił W)'TOk, m~cą kltQ'ręgo 
Na sk>utek tego zez'Mni,a wstaławesZito""'8!ny C"eslaw PaprQ.cki -~kazany ,zO-st,al na jeden l'Q<k 

W:ieczo.rek j - obaj ~':l:::,5taH pociągnięci dó odpm,'i-1;e twie;l~dJzy .Q;ralZ pu!{'ryc:e 40 zl. tytu1em opłat. s-ądQv 
dzi'a.lnoBci z a1'tykulu 129 m kolportai;bj,buły ko- wych,Zygmunt '\Viec,zQ:re.kz hl'ak-u dQ$tt;lt~ez.nyeh 
muntSltyc7illej. Sp["ui;via P.O\vy,ższa. malazła Silę ';na wc. dowodównviny został !L1.1.T1l:oJ-ony od wpov;Ie<(l'llal .. 
kB.mzie Sądu Okręgowego w lJodzj. ,ności.(p) 
~:~ ~ ~~~.~~ 



Jttr.··. 
? 

eatri .sztu 8. 

\frEATR MIEJSKI. 
tJzlś pi'ą.tek,piemjerp słynnej komeliji rosyj­

~ej Mikolaja GogoLa :,Rew1oorr'·· w rezyiSEl'rBtkim 0-

1I.l'l'6clQIWauiuWt . RYSZlkowskiegow nowych dekol'a­
!ej'8tLh K.· Mackiewic,Zta. W rolach waa.niejs1y:cb, pp. 
,Jhlllajevl'9!ka Dziewolli:ka, Lapińska, Bieliez, Gtlillic-

. ki, lanQl?lSlu,. KNsoowski, MTOOiiński, Szmbel1t WilClZ­
ltowsk;i, Zmcz, Ziembh'lski. 

Jurrro sobota, o go<ĆLZ. 3 ID. 3C. po raz pieQ'Wszy 
j!>. IJ'VZ,eds.tawieniu szkQlnem ~lBanadyna'\ Ceny na.j 
Di.żlsZ;Q. vVieez.orem po riH~d!rugi "RewiZlOll'h. 

W niedrzielę o· godz. 3m. 30 po l".azplel"Vl.'Szy 
na przedstav.-ieniu. p{)lud·ni{)l\'\'~m .,Caly <tZlień bez 
lilamstwa.". Ceil1.y populfl.lrne. 

·TE ... A...TR POPULARNY .. 
DzitJY piątek wieczD'rem niooldw0łalI'lie potra.z 

osmtnidiQsko,nała· op8lI'etka .. ,Ach tę pe'Il:sjon.a:rki". 
Premj€tm "D,vóch mal,ców" odbędzie się jutro w s0-
botę . dlnJi,a 30 b. m. o gooz. ·8.20 wi-ooz. Nade in~ 
~ująca fabuła melo'dlJ:amatu zapewnia-m;u. r6wmi-eż 
powod,zonde na dIugi S!ZBTeg wieczo;rów. Udział· w wy 
lr.ona.niu bierre niemal cały zoopól 3irty"Btycmy Te­
atru. RBżY5e!ruje p. S. Dębicz. Role boihaterow: SlZtn­
ki gi!'ają d:wi~ młode odlbv;r(m::zyniJe, ~naine Jl1Ź pubU':' 
(;ztl10ś-ci łód.z1tiejz !,Błękitnego ptaka" w TOOItrrze 
Miejskim .. W melodramacie "Dwa,j ma1cy" przed <r 
cZlMni wid!Zapr'zesunie się 8 ba1r'"v ll1ych obrazów pr~e 
tyć' 1;; dwojga chłopiąt, zaplątanych w tragolc.mą 
ii.unrygę. S2ituk·a PQI!·,·ada w:ele tragicznych m.otInen­
JQw i sime napięcie dJrrumatycm.f:. 

ItJTIlZEJSZE PRZEDSTAWIĘ NIE DLA 
DZIECI. 

Jutro t. j. w oo'botę o gOOY;, 4-ej po połu<dfniu 
~'ifbę.d,Zlie się Zla,powioolzl.ane p?.zed!~taw.en:e '\.lla d;zi.e.. 
ci, Da którym uluhien.:ca Y\-13tZystkidh milooiilSklch 
:mioota Łodzi Ninlre. \Vti1iń-ska, utali3iD1tQwama 10-cio 
letnia ard;ystk:a i truncelI'ka kla.sy.c?ma. Oprooz· tego 
lld!ziaI: b~orą Wanda Tc.tf:aJr'kieV\7kzówna omz 2m!aik<>­
mity ba.jkotpiiSlall":Z Benedykt H~tz.-Wy-st<3.!W'lone hę­
d8 komedyjki "Czerwony KaptUJrek" w 3--cli ak.d;.a.ch, 
a.kt I...g.ż:~. Kapturek wyrusza w drogę, rukt II-gi: Spo 
tkawJe zw.ilkioo:rt, atktIII-c.i: Uł'wtowanie babci. W 
~zęści koo~tOwej N!lnk.a.,Wil:iń&ka oouińezy Ma;zu.­
M Wi~awsk~ego ()!Nl,Z autoo- Benedykt Hertz opo-< 
:wie dz.ieciom Wlt1SDe opowiool8ini-e p. t. "Bob ma' 
akatrlatynę". Na m.kooczeme arlyOOi ooegrają k~. 
m.edfjkę p. t. ,;P&Oltny Ig.naś". 

PRZEDSTA WIENJE B.ĄLETlT 
ROSYJSKIĘGO~ 

. -O jutrzejSJzym występ:e baletu rooyj,gkiego!. któ 
~. odhędzie sdę w Sali Filh3.lI'monji o godz. 8.30 wie 
~wrem prasa zagre.nic.zm'8. w~y~a się w naiStępuja.­
ey sposób: "Cuclowny był wCiZ/Cirajszy wiecwr . MM"­
ga..rmy i Valebtina Froman. Oboje są w'spamialymi 
a' tyBit.ami Zajmuje kh n~eiylko każd18 dlrgnienie 
ria.la.~ ale i kaxdy na.jdrobniejsz.y ruch du/S.zy. 'Pa­
t-ryąe na· M3J1'ga1"itę i Vahmtina Fi"'QIIU1!ll, zachwyco­
ny.· kryif,yk mpomina o technic,z.nych okre§lenia.ch; o 
~i·e }Y'JSzcz.egóIny. h mot."n-en tów. 
: W ~gramie jutrzejszego wiee'Z!O'!'u arlyści 00 
t::ń>C1z,ą między ill.nemi~ Wi,zja nocy. <in muzyki 
Chopina, B.9:chanalja do mu.z. Gla,ztlnowa. 0'l'8..2: 12ró­
łnych tańcó"\v. Ol"ki~tJra 110d dyre,1rG.J~ Zdz:slawa 
·GÓTlzyńslkiego Bilety sprz,ed,aje kaGa Fi1haTlllDnji. 

yoie S rt. V~~ e~ 
-

Pif.,KA SlATKOWA. 
W dinii u w!(}ZOra.j&Zyn1 ~ył si ę tre.ning najlep­

• y,ch gcraczy lód:i'ikic 11 w piłkę Slia.t1rową.. G'r.acze ro­
itaJli podzieleni na,. 2 team.y. 

Wyg.rał toom x 30:17 (15:4). 
W niooEielę dn. 31 b. m. o g.odz. 11rauo 00bę 

dą się n.a.&tępujące mecze:. .. . 
.' 1) P.aństw. SaJkcla Hand1. Zeń'Sika - Gimn. p. 
Was.zc zyńskiej. . ..' 

2)Żeńsk. 8em. Naucz. - Gimn. p. KrYgI~eJ 
3) Gimn. im. KOp(:.!rnHm - Sz. Zgr.· Kupców. 
4. Team A -'- Team B. 
Team.·· .A: Gó.rowski, Ałasze.ws-ki, Kiedromskli, 

(Pimud8ki-ego), Bajek (\Viśm>8iW\Skiego); Welnie, Da­
woadmyńsiki (OśiWiata)t TylmaJl. Tw(}1'(}S (Z! K'lJlp.) 
i PietrzM (Handl6wka), 

Team B:Szmidtke. ZakT0e'W'Ski, J.akel (KoJ)e'l"­
nj'Jia), Piotrowski (Semin. Nauc.z.), Jag-Iels'k:i; Weis, 
I;aul'pert (ZgT. Kupców) i·~mk} lD>t1luldlskie-.go) .. i 
~ tpiul:tII I~ fk. Jł..) 

nKOzWor ~tekf,)i:Z9 Plidtłernika 1926 
, 1t t "' _ r ' bE_ 

Przychodzą: 
uti '" Fab:rfCZD;a: 

1.00 - z Koluswk(po'ci,ą;g' ~jscowY)1 
4.18 -z Kr()ił.usaek-Sos!now~ 
7.28 - z KolUSlZf;.k-:~()iwca, 
9.40 - z CZ~chorwy, . 

10.25 - ze Skarżyska i W~wy, 
13.2-6 - re Skadf$ka, .. ..' 
14.50 - z· S<wmQWC8. i· <Aęstóobowy, 
16.18 - z Wad-sz-awy, 
2O~Ol - z. Tairnobrzese., 
20.25 - z K<ldus;zek-azęs,tocbowy i z Kil'aJkOlW& 

(pośpmsm.y) 
21.30 - z Kolooz&k-W8IrBZtawy, 
22.17 - ·21 '\V.a.rsza.wy(pociąg pośpi.es!zny)(z K<TlustZek) 

Odehodzą: 

1.40 -:- dl(} KoJu8<zek .(pOił~zeme. z .Warszawą, Skar­
żyskiem i T~~z,eg,iem), 

7.00 - do KoJ.~k)' 
7.50 - . cLo W ru-sZl9JW'Y{pocaisg pośpiestZny, ooz­

}J'OŚredmj) i :KiJ.Uowa, 
9.05 - do Tarnobrzega, . 

11.50 - 00 Kolunek (~cZooie z War&ZRw4), 
13.25 _. do Koluszek (poł~ie z WarsiZRwą), 
14.55 - do Kolua0k, 
15.50 -..:. do Koluszek (pol~ni-e z ~tochowt'., i 

Krakowem) i K~icy (tylko VI paźdmern) 
16.46 - do .CF.ęstochowy, . 
~9.30 -, Go WarEzawy, 
19.41 ~ do S1ooriyska. 
20.20 _. do Kolu~ek i W'lOOlni&, 
~.58 - 00 .Kolus'irek (połąezeni-e z W.wrs.zawą, Czę­

; ~,bc;ow~'. ~iQl\Vem») , 

PrzyehG 
1.49 - z Warszawy 
3.05· - z Kę-pna (~.eoz LIi!!S0:i:lo), 
6.80 - ~K.rn.kQwa, 

I l1li 

J 
6.34· - z p~ tpośpl~>. 
8.15 ~ JA ŁoWlCza, 

8.45~z ~ 
8.55 - z Bolwarua (~·Kutoo), 
8.50 -z 0st.rQw1a., 

10.17 - ze LWQwa., 
11.59- zWal,,*awy (~ptes11IlY), 
12.45 - z WM'S,!aWXt 

13.11 - zPolŻ\Illania(przez Kutno) 
13.28 - zPomwrnia. (p:rzoo Ka1is'z), 
16.08 _. z Łowicza. 

• 

18.11 - z POImlIIinia (pociąg poapiebBy), 
18.23 - z· K()h~0k, ' '" 
19.25 - z Poznania, 
2J).15 - z Płocka i Cieehctetimka., 
21.52 - z WaJ:'SIl-awy, 
22.25 - z Warsz.awy(pocl~ ~pie.smf). 

Odchodzą; 

2.04· "- dlQ Les'ZIna-Kępna~ 
3.17 -·00 WaJrSIZawy, 

11 

6.42 - do WaT8zawy (pociąg pośp:esmy), 
7.15 - 00 Warszawy, 
7.40 - do Poznan~K; 
8.00- do Koluszek, ~ 
9.05 - do Powania (pl"Zez Kutno) i do Ciechocinka. 

10.50 - do Lowkz-8.ł 
12.07 - do Poznania (pociąg POlŚpiet3'7my), 
12.58 - do Poz!}a.ni.a., 
13.43 - . .(i-o Vl.la,rszawy, 
15.15 - do Lwowa, 
18.19·- df' \VPl'Szawy (pociąg pośpi·e&2;ny), 
19 .. 10 -- do Ost.rowia, . 
1945 .. ,. do Ło'\1. ic2a; 
20.25 - (J{. GCnńska i do Pło(}'cka, 
,(,.55 d'ł.1 K;rpkowa., 
~~'.07 "'- d-o Po~n8ni.a., 
23.34 -()t[. P,)2.nama (poCIąg pośpiesmy), 
23.58 -- ·d>cPo.z.na,nia (prz{łJzKutno). 

Zoqt la wstrzvmqna do lutego przvszłegoroku 
Urząd '.EmigNU:yjny m>wiadamia, ze wyjaad roI 

mków i robótni'ków rolnych do Kana.dy na za­
~.zie konItygenfó:w, przyz.n.anych t1Q1w:arzystwom 0-

krętówym, wstał Vr"Stri:yma'ny z powodu ukor.llC'w 
Dla okłresu robót palnych. Vlz:n.owie.nie emigraeji 
do tegokkj.u na.&Dą;pić może nie wcześnIej, n:ź w 
LI.tym r.p.rz. Jed.noczoonie podaje się. do wiadomości 
:raii.ntOO"ooowam.ych, . te na skutek mrządzeńkana­
dyjSkicll- wtad:z imigracyjnyoh mężczyźni powy-

PRZEZ RlillJO. 

PROGRAH NA DZm,...q 29~1t. 

God.z·.15 Komunikat goopiXl.aJl'czy; 16.45 R<1mu­
k.atha.lr>~i;17 'Odczyt p. t. ,,0 mcto:-ac be.mzyll!O 
w:yeh" wy~'łoei p~ Jerzy Falkiew;oz; n.3Q Odozyt p. 
t., "Ustrój aómil1iS'tr~yjDr Pol"'ki"'wygl-osi.· p. Julja.n 
Susk:i (Z cyklu "Co ·:tażdy Polal{ o BW'Oii·m kraju 
wiedzdeć powinien"); .18 Koucert popchldn:'OiWy. \Vy 
k{lnawcy: ],oo;:na Dzi.erzbicka (śpiew), JS'!.lina Wy­
!>xm .. Ochlewska (foroop'a,n) i Tad-eulSiz Oehl~\vski 
(Skrzypce). 19 Komunikat· rolniczy; 19,45 Nad pro­
gI a.mlW0maiiośei; 19.55. O>.Jcz.yt p. t."O słońcu" wy­
glQ&i prof. ~jel Tohvh'iski; 20.30.,--22 Koncert wia 
ezorn;y (ka.IIlJeil'a.lny)~ Na z:a.k-ońez.ende sygnał. czasu i 
11lfocmacje. . P':OOOO-W~ 
~ 

WARSZAWSKA t~łEtDA Of1CJAlNA 
Warszawa, Oid 28 października 

WALU'j."Y I DEWIZY. 
Dot. St~ Zjedn. 8.99 
Funly ang. 43.59 
Holandja 3U,.&;}. 

. Londyn 43.68 
Nowy. Jork !Mm 
Paryż 27.50 
Praga 26.72 

. Szwt'*~arj!1 17"" 
W10chy 32&75. 

AKCJE. 
B.ank dyskontowy 9.00; handlowy ~ ~ 

Por 1ski 85.00; Przem. we Lwowle O.19;zad»r;4m fAO<; 
Zjedln. »iem. po;l; l:6\); ZW.~P. mrobk. fjJ)(}: f'~_ 

i11ł; ~ U1i K&j$W8ki (Ul; Prus ~."; peL 

~j lat 45, zamiermjący wyje1'!hać do . Kan.mdy na 
J ~tawie kont y gentów, w roku przyszłym, nie 
o.trzymają· wiz wjaZdowych. Ogranic.z.endame 
dotyczą run:gr.antów, liIIpiI'(}WlIłJdJzanyeh prz.oo km!w .. 
nych i !lluajomydl, (lSiadłych W KMladzi~ na pod 
E:tawie ze.zwoleń (permi,tu) imioonego kanadyjskie-: 
go Departamentu IInli~cji .i KólooizacJi; OISQby 
te'j k&tegorji bow'dem mogą otrzymać wi:ze ~, 
wzglę.o:u na. wieik io k~ejp€}r~ roku. (G) 

T()I\"V. ehktr.O.l1; St&1'®Chowice2.42; Ul"$US 1.60; Zi&' 
h:ni.ewSiki 13.00; ZawietI'Dle 16.00; .zy~w 13.50.;:" 
Bc!i'kow.9ki 1.25; Haoorbuseh 69.00. 

DOLAR W LeMI. 
Dziś w godz1na.eh \'\100iZ0myeh dol&' w obNe~ 

lT Y"v:a,tnymnoto1wMl.y . był: • 
w płaceni u 9.01 h 
w żąd.andu 9.02 

lHzytendencji spokOjnej, oQil:Jlro,tach ba.rd.ro małych.. 

~ 

NIE ILAPAU. 
ObWlimony . był .iIUlZ kiedy sapzcmy M' klre;-' 

-Nie 
~ Proszę :i:.ntp.wUe pravvd~ . 
- Dopra wlliy, je>S\OOz,emhie am:i rezu nie $:pa. 

li d'O tej p!JII'y. 

NIE GLĘBOKL 
ŁodziaJli..k::t (pytaj~ dziewczyny wiejskiej, pkt 

rącej nad jeZ'iorem) 
- Czy tu je.stgłębok:o? 
Dz,iewczyna: Zupem;e pły.tko. Niooh pam spo}L: 

""'Y kaczki tam pływające mają 1Aled.'Wiehrz~ 
z:tnu:rz.oo.el 

ZRECZNY .. 
- Wiesz, mój drogi. kQndThktor w. tramwaju pa 

tl"~l na mnie ta.k, jakobym me był mpłMił. 
- No, i 00 ty zrobiłeś? -
- ·Ja? ja pe.1lrmłem. Da ·m.ego tak, j~~ jut 

_l~iL· 



, rń7'1iM . 

-
WYTWÓUIE GILZ 

~", Al. Kościu~ld41. 
SKLBP ZEGARMISTRZOWSKO JUBILERSKI: 

!Jan Placek, Brzezińska 10 telefon 50--17. 
ŚNIADANIA, OB1ADY, KOLACJE 

SMACZNE l TANIO: 
Kłili.ńslciegQ 123~ bufet. ResU1liSy. 

. WYTWóRN1E GILZ: 
·"mmłe."~l. KQścdu...~i 41. 

• KLEP ZEGARMISTRZOWSKO-JUBILERSKI: 
1.J&n Plooek Brze~ińisika 10, telefon 50-17. 

ŚNIADANIA, OBIADY, KOLACJE 
SMACZNE I TANIO: 

. . ~ldego 123, bufet ResIl:1Il'SY. 
ŚLtJSAR.NIE M:BCHANICZNE: 

&uwa:lald Gol00 9. 

$;OBarA, diDiia 3O-<go oraz NIEDZIELA, dma ~ 
patdlZi.ell'\D!ika, o ~ . 8.8OwJoo~em. i. 

ROSYJSKI 

• • 
P:rimBib8~ l btUetmds:br:z li !I'~:W~ 

iW l4oak'Wtie 
4MZ Anna I MeIens 

.~ 1!e!a~ Wielkiiego w Moa1tWlie. 
~ltAK: 

~ I OJ:ęść JL 

Wizja w· nocy If'j BachanalIa 
.Balet. Vi 1 akCie. ukl. ',':.,' Ba.let 'ił). 1. e.k~. ie ukf. 

Marg=.rityFROMAN ó. .Młlrgarity .~ FROMAN 
muzyk~ CHOPINA .. ' muzvka GŁAZTINO'WA 

1. RÓŻYCKI KrEakowiaik. 2. CZAJKOWSKI! Tamłec 
wwhodDi. 3. CZAJKOW$KI: Twm.ec ~ki. 4. 008-
BRe: Ga:mot.5. BAKALEJNIKOW: T!atniec Kaukas­
'lm. 6.. LIADOW: TMliec ~ 7. LISZT: II-ga Rap­
sodia. węgJenlka. 8. LANNER: Wale Wliedeolekli. 9. 
8CHU.BERT:Moonen.t .. m'tlSilOOJ. 10. CZAJKOWSKI; 
~ eb.ińsiki. 11. SAINT-SAENS; ŚIIlli.e'rć ~ 

12. CZAlKOWSKI; Tlrepak. 
'Or]d;estrfa pQfd dYll" •. Zd~sł.aWa Gór:uyń&klfegD" 

fBtil.aty 00 Mbyci!a; w łmsie FillhalI".monji. 

SALA flLHARMONjl 
W SOBOTĘ, au. :I PlPZ_dsław. W NłEDL.IELĘ da. 

. SO p&źdztertiko. dla· d'1.ieci o1 pstdziernha, G 
o 1t •. 4 po vel. ' . .t'.J, gcdz 4 po lX>ludniu 

D.w:a wystęrpy.~j 10-cio letnleJ artystki 
'klesyczr\''.:j taccerkl "INKI WILI1'łSKIEJ 

, :WAlmY ~AlUUBWICZóWNY 
B~ t.a:tró'WWłSrszaw$~łch ł tJt.t\.lrkl s:duk tea .. 

.trabyeh Gla d~łt!d. o·raZ%DBKomitepo h2ijko,l!al'za 
BENł!DYrl.:TA HERTZ!'\ Na vrDgram zlożą &fe: 

1) OUaWmiY :K.AP.rUBlZ 
pa;}klę.łiite.rlooko-mlll1Aj'oma w 3aktalCh B. Hertm i W. 
,.~ ~ śpieWGmi i tańemni, M~lre 

'A. Wilińsikiego. 
~'kt. L kptwQK. trUSfZlBl W drogę. Ak.t .. lI, Spo.tkalnIte. z 
,~ ..Akt. ID Umrow.wna babcie., W aJooie I~ym 
",~e ~", w a.ilreie .II-im ,;TtliIliec :motyla" 

OOitańczy Ninka WlilJimka, 

3) PSOTNY IGNAś. 
B.łuCksd.;~t akcie B. Hertm. i ·W. T~&~Y. 

K~yrlm A. ·Wil!ińskdeg<l. 
3)· ~;'lmK" WlemaWSklego od/t.· N!ilnika W.Dsk~ 

ł) ',BOB MA SZKARLATYNłł'c. 
~ IOłpO>wiOOWie ~yta :aenedykit. Herłlz. 
~ _ 'm gir. ~ .~ m. jut dQ nabycia . w,~ 

Fił'hwrImo!nji. 

Nra I. 
SKŁADY WłfGLA I DRZEWA: 

Bło'cisz H:mezif1sika 24. 
Florcrz.ak BTzoo:JllSka 126, 

PIEKARNIE: 
Pawłowski Zgier ISka 7'7. 
Zapęoowsiki BMucki liynek 3. 
Ke,~a.rl()iW:sikii. F,raucis21kańS'ka ~!: 
Sul~MBIry!Siimka 9 • 
PacaJ:OIW&k!i Zg.ierska M. 
KOItUckd Zgierska 111 • 

ZA.KLADY KOWALSKIE: 
Qz,; ·WiŚlniewski RedwiMlsłka. 45. 

WftwóRNlE Ct'l1.tRÓW: 
Statkiewl.{}Z Chłodna. 11 . 

SKLADY OBR...;\ZÓW I DEWOCJI: 
HadWG.JlSka, ul. Zgi erska 24. 

nia 
wychowanie. 

Pi IUllst8. tutynowally nauc~eiel 
muzyki (Petera, Konseuv,) 

nd&ieia ~kcji Da fortepisuie 
K a!łkał Smiątko1ftki Zaterska 
11--8. . 3910--1 

Hdta 'bu1łego ł koler~we,g.t) 
,WJuc:u.m granto,,;llłe. Sie ... 

ldewlCla 48. m.l>., 4278-5 

Kupno •. sprzeda!. 

ATl:t. Pi:nte'l'a HOZW3ldo\yska 11. 
·.Ianiszewski Dwors.ku 22. 
P,asiak Kątt.na 2,1. 
~f. Ad~uTItcz.yk Skier111e\vicKa 11-
T. Vli[łlo Słtl\Ylań-ska 18. 
J. Ła.będzimvicz Skiernie\ .... icka 6. 
A. GosiilSki Suwalska 9. 
M. Kowalewska Nowo-Zarze.wska 14. 
Retelewski Fl'>3.InciiS'zkailSka. 66. 
DomaJńsiki ZawiSlZy 27. 
Osttrowski Łagiewnicka 23. 
Ma6kowialk. PI~zędrzaln:ia.na 88. 

HURTOWNIE WÓDEK: 
Heleniak (PatiMa) BrzeZ!ińska 39. 

ZAKLADY KRAWIECKIE: 
Miaje-wsiki KODiS,talntyn'Owi91ka 22. 

• I nn , • 
ohlamHło1fe, eUrOU1e, mDtc~e oraz 91!.łdenle btl40't\llł; dJamfiUłJ dO 

Dni~is tUikta poleca po cenach nllkłcb.' 

J OleJniczak" Gldwna . Nr~ 14. 
UWAGA: Szkla InspftJdome VI wlelillm w,borJe. 6489-

Potrz,wna lłUłaca do ~Iz,st .. 
kJ~o x dobre mi lh.1iade~ .. 

U'ami. Wiadomość Piotrko1lłika . 
199 W 1fejJcie4 I piętro. . 

4~91-1 
I 

Potrzebno sńretsrka, .1!tsztat 
e_e 4\ klałoM gl.mu~JUm 

palącaaa ~lfuel •• ł'ier'WI~eń 
.. two 2i. goło.kfł (tooo:d.) Iii: 
pensj~i . proeeaity CIa dochodu 
Samodzielność. tJferty do Raz· 
woj u pod 100. 1 i90-4 

MĘŻCZYZNA ;ek~I~ 
Idvmy do ~ueiJdeh robót p •• 
szokuje jaklegokohriekzatęeia 
BedDMska 16 Lemedo_kl. 

4491-1 

Dr. leon 
5zajerowiez 

. Choroby kobieee 
TraUfatła H 8. 

Przyjmuje ou fjl- 11 raiło i 04 
E-f POO.. 6eiEiS-

OkazYłnie d~ 8pFzedanle, oto­
many, kQzetki. kuesta, ceny 

niskie. m zaldadzie 1apłt~ersldem Lokale II m1!-e"'k'l!lrlft, a"!!ll. 
Karola lA. . ... ·4,4'1-1 I II n: .... UiI'clG 

Prll Jan 

ebrowolskl 
Sklepobu.ła dobr%e p:rosp eru 

J ęgy z urządzeniem i to.as 

rem lupltez a ptzJleita. De" 
sxkaniem ." catQtrum 00 spne .. 
dania SłeJtklewlc~a 4. 

4200-2 

. Posady.J· . prace. 

ntątme Iłftm na mieazłdWie z· 
r. diod.' •••• ' nłrzymlDłe. 
hlb, Df;X. a teku myda,e smACZ­
ne o»ła4Y dowo.a.· Cemy przy .. 
$m;jne~ Sakolna 8, m. 15.. Zgie .. 
szeaia "d~n4e od~-5. 

. ~8o--2 

R62ne. 

chor. skórne i mener}iczn& 
au ~. 5 -f, w liktlz. cd lo.;..1i 
al; Rudr:. I.. od ... 1l-:l2 I 
od oł-5 . whae.DłEf. Zaebo4 .. 
nia 21. . 6510-

Dr. S. KANT' 
sPeclaHsto cOO:r6b1lłen81'J 
CZtljch . skól'nycb 1 ~lo8Ó1IP ' 

Gabinet ooentgGatł i śmJa.Uol z 
Pic'lPllo,uau Wi4. ~L .i:.taa. 
gldieka 2. (loda p:ftJłłe. od 

g-fa ~$ .. dks·pd i -·6 
Tełełon 00-4& 2408 

Muzyki gru~t(}mnle, tf!lni$ 
:.4 .. ·.udZlelam Da skrzy 

pcacb· f0rteoimme JRHldolinłe, 
metodę SkI 6COJJą, Er/zereyło"ać. 
SIę, instrumenty, nuty na mIej­
scu. ut ZIeleM ~5, m. :t4. 

4h59-1 

2 l 'l.. I ·3;e 
dowynajęeia 

~ ns. odoz-yty, posiedzenia. zaba­
wy pI'Z~ C~cht1 llbjssió1a? Rzeż 
il:Ct,J-'ch przy u.l Kopernika ~ 
Wuw, na m!ejscu Od goaz. " 
!lo 8 wiecz. 42D3=S . -

?e!;EMtOO;:;:':w·t:±fi&4Miłi \iii '$ e*!"*"" ~i.""""T~ !iDY filj~ 

. CENA OGł.OSZEN: PT:ooU tekSltem30 gr. w tekście 30 gr. za t;ks~em 25 gr.; »"'''YClZajne 7 glr~ wśród do."Obnych 10 l nek.roloOgi 25 dr.kQtllluui'katy 25 gr .. 
'ta ~ milimetrowy 1l!b jego miejsce. Drobne ogło's,zenda De1:uterminQI\V'e 5 gr. m wyraz; duże litery 50g.r.;n&jmniejGz& ogloo'Z€>nie 50 gr. Drobne ponad 
20 ~-wyrazlO gtr. Ogłoszern.ia zamiejscowe 5{J pr:oc. 41'{)l'lej, zagr. 100 proc. Stro:n.i.ca przed tek~tem iw. tekście podzielona .. na3 Ia.my, , za teks .. 
tern iw t~4e po~ na 3 łAmy, za tekstem na 10 łamów. Akcyde<nsowe i· fantazyjcoo ogłoszenia 50pooc. (JJro~ej. Artykuły Dez()iZn.aczenia hO\OOlfar<'! 
jum ~ lł'ladr~~ji8. m bezpłlwtne.Ogl()s.zOOli~ PfiZyjmujesiędo goWz. 7-j w., pÓ7-ej 50 prOc. drożej. Za term.iOOwe wychodzenie ogł{)'szeń administracja. me 
odpowiada. .Katd.a DOW8. pQdIwly1;ka o<1łOlWit\lZUJe jtu:żY'1Jledtem pnyjęte ogloazoo.ia.befL uprzedniego m;wiadorruienila. »Rozwój" molina zamawiać w Zgierzu u. 
p. ~ w P&b~ li ,.~i~ ul.Za.mkowa.,wWrurszawie Braeka 5 rllnf:Prasowe,P{)lS!ka), w KmKowie' Rynek A.~B. (KsIęgarnia l{rzy2a.now-
€.kiego), w Elotwtu ~ ". (WołyruJka. Aj~ PraBOwa.). Adres w p<)r8Jdrrbikli ddoo.niel,50;miestęe~nie - 80 ził. , 

... ," ", ,,_'. _ . ,_.. __ . , . ,'._ . _, _ .• 'RI 1.- . ~_~"'. _ . ". v _ .... ~ .. _ .... 

~ • Ilt_ 11 ....... :n ~ .'W. ~ T~ ~~, '~toIr odpowiedzialny EdmWl.d ~ 




